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Masowa panika w Ame
wywołana audycja radiową

Ludzie uciekali z m ias t  — Niebywale rozm iary  paniki w dzielnicy murzyńskiej N ow ego  Jorku
LONDYN, 31. 10. PA T . R eu ter dono­

si 2  Nowego J o rk u  o niezw ykłym  p rzeja  
wie m asow ej p an ik i w S tanach  Z jedno­
czonych, spow odow anej au d y c ja  radiow ą 

R adiostacje  am erykańsk ie , należące do 
koncernu „C olum bia41 nad a ły  w niedzie­
le wieczorem  słuchow isko o parte  na zna­
nej pow ieści fan tastycznej W ellsa pt. 
y W ojna światów*, Pow ieść ta  p rzedsta ­
w ia inw azją is to t ży jących  na  M arsie, 
k tó re  w ystrzelone zostały  w pociskach z 
M arsa na ziemią, gdzie szerzą m ord i 
zniszczenie w śród m ieszkańców  naszej 
p lanety . A u to r słuchow iska przeniósł 
walką m iędzy m ieszkańcam i M arsa i zie 
m i aa obszar Stanów  Zjednoczonych, wy 
m ieniając rozm aite m iasta  am erykańsk ie  
gd-;ie p o jaw ili się ,,M arsjanie*4 i gdzie 
foJzyły się w alk i między po tw ornym i i- 
etotam i z M arsa a w ojskam i St. Z jedno­
czonych. A rm ia am ery k ań sk a  bom bardo 
w ała przybyszów  z obcej p lanety  pociska 
m i ciężkiej a r ty le r ii  i w ystaw iła  prze­
ciw nim  czołgi.

Słuchow isko było tak  realistyczne, ze 
jak  stw ierdza R euter, m nóstwo radiosUi 
ehnezy w S tanach  Z jednoczony cli ogarną 
!a panika. Tysiące rad iosłuchaczy  zapy­
tyw ało  telefonicznie redakcje  i rad io sta  
cjo o szczegóły tych -zajść, nic o rien tu jąc  
się  najw idoczniej w treści audycji. K am i 
K arlały  poncji w Nowym  Jo rk u  w ciągu 
II: m m it odebrały 1(1 tysięcy zapy tań  t e ­
lefonicznych Speakerzy koncernu  ,,Co- 
inm bia '’ k ilk ak ro tn ie  m usieli w yjaśniać, 
że słuchow isko jest fikcyjne. W yjaśn ie­
n ia  te jednak  nie skutkow ały . P a n ik a  
szerzyła sic nadal. A gencje telegraficzne 
i dzienniki w w ydaniach  nadzw yczaj­
nych u sp o k a ja ły  ludność.

M asowa h is te ria  ogarnęła  wielu radio 
słuchaczy i w niektórych dzielnicach No 
we go Jo rk u  ludność w panice zaczęła 
ew akuow ać swe m ieszkania i opuśszczać 
m iasto. N iektórzy m ieszkańcy ulegli tak  
dalece te j psychozie, iż p rzysięgali poli­
cji i redakcjom , iż w idzieli na w łasne o- 
czy inw azją M arsjan  na dachach wlas- 
nych domów.

N iebyw ale w prost rozm iary  p rzy b ra ła

ŴFabryka Sufenr̂ *, 
A*W w Bi e l s ku
( o d d z i a ł

S O S N O W I E C
za w iad am ia  P. T. Kl ien te le ,  że 
skład Sukna został pi e ue- 
SiOny z ul. W arszaw skie j ,  do 
daw n eg o  pow ięk  szonego lokalu 

przy

ul. 3 ' g o  Maja Nr. 2 3
Tel. Nr. 62479. (Hotel V ic to ria )

W mieście A tlan ta , w stan ie  Georgia, 
wśród ludności rozeszła się wiadomość, 
iż nadszedł koniec św iata. Ludność mo­
dliła się tłum nie  na u licach. IV Indiano

pan ik a  w dzielnicy m urzyńskiej Nowego 
Jo rk u  H arlem , gdzie tłum y m urzynów 
z dzikim  krzykiem  przebiegały  ulice, tra  
tu jąc  sią naw zajem .

T E O D O R  T O R B U S
DŁUGOLETNI PRACOWNIK UBF. ZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W SOSNOW 
CU, B. WIĘZIEŃ POLITYCZNY, KAWALER KRZYŻA NIEPODLEGŁOŚCI Z 

MIECZAMI, ZMARŁ \V DNIU 31 N. 1938 11.
W zmarłem straciliśmy sum: ennego i oddanego Instytucji pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

D Y R E K C JA  
U B F  Z PIECŻAJLNI SPQ LE C Z N  EJ 

W  SOSNO W CU.

Zgoda Berlina i Rzymu
na przyjęcie roll arbitrów w konflikcie węgiersko-czeskim

PARYŻ, 31.10. PAT. Prasa paryską 
która bacznie śledziła przebieg rozmów rzym 
skicli Ribbentropa konstatuje dziś, iż najważ 
niejszym wynikiem tych rozmów jest zgoda 
Berlina i Rzymu na przyjęcie roli arbitrów 
w sprawie konfliktu węgicrsko-czeskiego.

PRAGA, 31.10. PAT. W skład dełegn i 
czechosłowackiej, klóra uda się do IV'cdma 
na konferencję arbitrażową w- sprawie granic 
między Czechosłowacją a Węgrami, wej-lzie 
jak informują, minister spraw- zagranicznych

Clivalkovsky, a poza tym po jednym przed 
stawicielu Rusi Podkarpackiej i Słowacji.

Min. Ciano oraz min. von Ribbentrop 
przybędą 2 listopada do Wiednia.

BUDAPESZT, 31. 10. PAT. Min. spraw 
zagranicznych Kanya zaproszony przez Wio 
chy i Niemcy, wyjedzie we w torek popatud 
niu do Wiednia w towarzystwie min. wyznań 
Hr. Teleki, szefa gabinetu min. pełnomocne 
go lir. Csaky oraz członków delegacji w ę 
gierskiej.

B K 3B SES3SB 8ff3£H ^H M B 8M M tl
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S k ła d  Materiałów Włókienniczych
WŁADYSŁAW BOROWIECKI

SO SN O W IE C , UL. 3 -0 0  M A J A  T E L . 63047.
Poleca- Na sezon jesienno - zimowy 3938 — 39 r. wielki wybór najm od­
niejszych m ateriałów  bielskich, mi ubrania, kostium y, palta jesienne  
i zimowe, dam skie i męskie, wełny i jedw abie na suknie, oraz m ateriały  

na płaszcze i mundurki szkolne.
C'env stale. Obsługa fachowa.

pelis kobiety w ypełniły  kościoły, w oła­
jąc . Słyszeliśm y to przed chw ilą w rad io "  
Nabożeństwa przerw ano a ludność w pa 
nice uciekła z m iasta.

.W New Je rsey  tłum y pow tarzały: 
...przed chw ilą rad io  o ro s i ło ,  iż na ziemię 
spadł pocisk — m eteoryt z k tórego wy­
szedł oddział uzbrojonych w prom ienie 
śm ierci mężczyzn’1. Grozę budziła pow ta­
rzana z u st do ust wiadom ość że 58 tysię 
ey ludzi zginęło już od tych prom ieni.

Setki samochodów i m otocykli — jak  
stw ierdza R eu ter — rozjechało się po 
stan ie  New- Je rsey , szukając m iejsca, 
gdzie w ylądow ali m arsjan ie .

Rozeszły się rów nież pogłoski o a tak u  
gazowym. Służba san ita rn a , lekarze i ple 
lęg n ia rk i s taw ili się do dyspozycji w łada 
l>o szp ita li zaczęło przywozić ludzi, do­
tkniętych w strząsem  nerw owym.

N astro je  paniczne ogarnęły  nie ty lko 
Stanów- Zjednoczone, ale i K anadę, gdzie 
tysiące radiosłuchaczy opanow anych nie 
pokojem zapy tyw ały  redakcje  pism i ra ­
diostacje o szczegóły a tak u  mieszkańców 
M arsa na S tan y  Zjednoczone.

Co mówi pisarz
W . G. Wells

LONDYN, 31. 10. PAT. Słynny pisarz )(.. 
G. Wells zapytany przez jwezdstawiciela Ren 
tera w sprawie paniki, wywołanej w AmJrv 
cc przez słuchowisko radiowe, oparte na jego 
powieści p. t. „Wojna Światów" oswiadczvl: 
prawa do nadania słuchowiska osnutego ri.r 
tle mej noweli sprzedałem rozgłośni „Colur.i 
bia Broadcasting Company". W umowie pc- 
wiedziane jednak było wyraźnie, iż jest to 
historia fantastyczna nic dałem zezwolenia 
na przeprowadzenie jakichkolwiek zmian, 
któreby mogły sprawić iż opowiadanie to 
wzięto za fakt realny.

CHI

Zamachy terorystyczne w Palestynie
Masowe aresztowania

JEROZOLIMA, 31. 10. PAT. NiedzieM 
minęła w Palestynie bardzo niespokojnie. Z 
różnych stron kraju donoszą o licznych pod 
paleniach. W pobliżu żydowskiej kolonii He 
dera ofiarą padł gaj eukaliptusowy. W Jero 
zolimie spalono rządowy szpital, będący je 
szcze w budowie. Straty materialne są bardzo 
duże. W Jaffie skutkiem podpalenia powsl ił 
pożar składu drzewa. Straty wynoszą fam 
20 tys, funtów szterlingów. W  ubiegłą nied/Js 
1q zanotowano też kilka aktów terotysty.z 
nycli. W Jaffie zasztyletowano żyda a w H ó

Tam zabawa lest prawdziwa 
Odzie od Styki T y s k i e  piwa

fie padł od kuli arab. W Gaza miasto o 2 ;y 
szczają z powstańców trzy bataliony wojska 
Dotychczas aresztowano 200 osób.

Hia
L E K A R Z  - D E N T Y S T A

powróciła
przyjm uje od 11 — 1

i od 4 — 7 popoł. 
SO SN O W IE C , U L . 3 - 0 0  M A JA  31.

telefon 61609.

Zaciekłe walki na froncie Ebro
Przerwanie frontu rządowców

SALAMANKA, 31. 10. PAT. Komunikat 
oficjalny sztabu wojsk gen. Franco donosi, 
że wojska gen. Franco przerwały front nie 
przyjacielski w górach Cabałlo, gdzie zdobyte 
zostały jedne z najsilniejszych stanowisk o 
bronnycli nieprzyjaciela. Sukces ten będzie 
miał niewątpliwie duże znaczenie dla rozwo

ju operacji na całym froncie rzeki Ebro. 
Nieprzyjaciel usiłował stawiać opór, lak i  <t 

kilkakrotnie dochodziło do walki wręcz. Do 
piero po tym, gdy nieprzyjaciel poniósł wie', 
kie straty w ludziach, wycofał się ze Ma 
nowisk.
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Tragiczna śmierć brata gen. Franco
w  c z a s i e  lo tu  s ł u ż b o w e g o

PARYŻ, 31. 10. Do Burgos nadeszło 
wczoraj v.-;ado-uo>ć o tragicznej śmierci jdlc. 
Ram ona F ranco, słynnego lotnika h is/pan  
skiego, b rata gen. F ranco, szefa narodowej 
Hiszpanii.

Płk, Ramoli F ranco  odbyw ał wodno pł.i 
łowcem  pow stańczym  lot służbowy. W  okoli 
cy wysp B alearskich lotnicy praw dopodohire 
zabłądzili we. mgle i sam olot m usiał wodo 
wać. M anewr widocznie się nie udał i wodno 
płatow iec uległ katastrofie.

Zwłoki płk. F ranco  znaleziono pływ ające

RADIOODBIORNIKI
na ro k  R12S-3S 
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„ M E T E O R "  Sosnswieg
u l. W a rsza w sk a  S łs l, 827-#?

W telegraficznym
sKrócie

„M E IN  K A M P F ’ W O LN O  C ZY TA C  
W  C Z E L H Q -S L O W A 1 J i

W d z ien n ik u  u rzędow ym  m in is te rs tw a  
s p ra w  w ew n ę trz n y ch  w P ra d z e  po jaw i 
ło  się  rozpo rządzen ie  p rz y w ra c a ją c e  deb it 
pocz tow y , w Czceho - S ło w ac ji U d ienm  
k o n i n iem ieck im , w ychodzącym  n a  tore 
m e Rzeszy.

T o  sarno  ro zp o rząd zen ie  zezw ala  n a  
ro zszerzen ie  w  C zeeho-S łow aeji k s iążk i 
A d o lfa  H itle ra  ,,M ein K a m p P .
O R D E R  I K W IA T Y  ZA J A Z D Ę  B E Z  

W Y P A D K Ó W .
W  ra tu s z u  lo n d y ń sk im  o dby ło  s ię  u ro  

czy ste  odznaczen ie  100 szo fe r Aw a u to b u ­
sów^ k tó rz y  łączn ie  p rze je c h a li 33 m ilio  
n y  k ilo m etró w , n ie  m a ją c  a n i jed n eg o  
w y p ad k u .

A tra k c ją  te j  n iezw y k łe j uroczystości 
h y lo  w ręczenie szo fe ro m  kw iatów  przez 
dzieci, k tó re  n a jczęśc ie j p a d a ją  o f ia rą  rńe 
o s tro żn y c h  szoferów .
25 LA T O S Z C Z Ę D Z A Ł , B Y  W Y S Z U ­

K A Ć M O R D E R C Ę  O JC A .
W  M ilfo rd  (C onnecticu t! a re sz to w a n e  

J a n a  H a jd u k a , k tó re g o  o sk a rż y ł o zam or 
iłow an ie o jca  n ie ja k i T k ach . M o rd e rs tw a

na wodzie w odległości około 9 mil. od b r/c  
gów wyspy Form eulera.

Nadto zginęli w katastrofie dw aj oficer > 
wie, m echanik i radiotelegrafista.

ltam on Franco, był jednym  z najbardz iij 
zn.anych lotników hiszpańskich. Zdobył on 
wielki rozgłos i sławę, p rzelatu jąc na swy n 
samolocie „Nec plus u ltra11 po raz pierwszy 
z F.uropy do Ameryki Południow ej. Towarzy­
szył m u wówczas jego przyjaciel, również 
lotnik, Ruiz de Aida.

Ram on F ranco  wszedł następnie w wir
walk politycznych, które poprzedziły utwo
rżenie republiki hiszpańskiej. W alcząc w 5 ze 
regach republikańskich oddał duże usługi ja  
ko lotnik swym ideałom politycznym . On t'- 
I ■  —  | — — — — — M  In  W i l l i  nilinil

był słynnym  lotnikiem, k tóry  na kilka dni 
przed obaleniem m onarchii zasypał M adryt 
odezwami republikańskim i, szybując na 1 
miastem  samolotem. Rząd republikański min 
now ał go attache lotniczym  przy kilku ami a 
sadach i poselstw ach kolejno.

Z chwilą w ybuchu pow stania narodowe 
go Ramon Franco przez pewien czas nie dc 
klarow ał się ani po jednej, ani po drugiej 
stronie, wreszcie zgłosił się do szeregów pow 
stańczych swego brata , obecnego genera 
lissimusa.

W  arm ii powstańczej generalissim us pa 
wierzał m u kilkakrotnie ważne misje zagra 
nicą, a ostatnio m ianow ał go dowódcą bazy 
lotniczej na Majorce.

Nu szpaltach pism
„K urier P o ranny11 w artykule wstępnym 

stw ierdza:
„IV Polsce nie toczy się w alka o de m okra  

cję. Zasady je j w  sensie oparcia ż y d a  pań  
siwa na powszechności i na pow oływ aniu do 
czynnej odpowiedzialności warstw  św ieżych, 
w inny naw et ulec wzm ocnieniu. Natomia ;l 
toczy się walka o to, czy interesy partykidar

ne i grupowe uznają  wreszcie nad sobą uit > 
ryteł naństwa i potrafią mu się pod porządku  
wać w  sprawach ogólnych, zw iązanych z in 
teresem zbiorowym . W alka toczy się o styl 
życia polskiego, o to, czy sym bolem  tego i  / 
cm będzie sobie państwo, czy też g o to w o i: 
uznania ponad upraw nionym i zresztą intere­
sami swego „ja" —  interesu zbiorowego 1.

Bestialska zbrodnia w Blidowie
Pobity  Kijami z m a r ł  w d r o d z e  d o  szp i ta la

Na drodze w Błędowic dokonano zostało 
wczoraj o godz. 17 bestialskie m orderstw o 
na osobie P io tra  Starczynowskiego, zam. 
w Błędowie.

Starczynow ski w racając do dom u zost ii

tego  d o k o n an o  w d n iu  13 m are as  ISIS' r., 
a  w ięc p rze d  25-oiii la ty . — J e rz y  T kaeh  
p c h n ię ty  z o s ta ł nożem  podczas k łó tn i u-
i i c m  e j na p rzedm ieśc iu  w m iejscow ości 
M c K e esp o rt. '

S y n  zab iteg o  m kiszka i w ów czas na te 
re n ie  d aw n e j m o n a rc h ii a u s tro  - w ęg ie r­
sk ie j i p rzez  ca łe  la ta  oszczędzał b y  m óc 
w y jech ać  do  A m ery k i i pom ścić śm ierć  
u k o ch a n eg o  o jca . O becnie p rz y b y ł on  do 
w sp o m n ia n e j m iejscow ości i o sk a rży ł 
H a jd u k a  o p o p e łn ien ie  togo  m o rd erstw a .

zaczepiony przez grupę sąsiadów, którzy 
mieli do niego różne pretensje. Po krótkiej 
wymianie zdań między Starczynowskim  i 
napastnikam i, ci ostatni rzucili się na zacze 
pionego i poczęli go bić laskam i i kijam i.

(idy Starczynow ski, tracąc przytom ność  
upadI pod gradem pocisków na ziemię -—■ 
napastńisy zbiegli.

Zafarm ow ani odgłosami walki m ieszkań­
cy Rłędowa nadbiegli na miejsce bójki, gdzie 
znaleziono leżącego bez przytom ności Star 
czynowskiego.

Mimo natychm iastow ej pomocy, ofiara 
bestialskiego pobicia zmarła w  drodze d > 
szpitala.

Zawiadom iona o zbrodni policja zatrzy­
m ała spraw ców  napadu, na czele których 
stali Paweł Szafruga i Edw ard Mędzik.

Dalsze dochodzenie w loku.

T O
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Na froncie politycznym
P O Ł Ą C Z E N IE  T R ZEC H  P A R T II
A g e n c ja  K a b e l donosi: VY d n iu  23 b. 

h i . odb y ł s ię  w W arszaw ie  zjazd d e le g a ­
tów  N arodow ej P a r t i i  S połecznej, N aro  
dow ego S tro n n ic tw a  P ra c y  ,,Je d n o ść” 
P a t r i i  N arodow ych  S ocja lis tów . Z j i ’d 
ten s tw ie rd z ił, z? ,,p o d sta w ą  p racy  

w szy s tk ich  3-eh o rg a n iz a c ji  je s t w sp ó ln a  
ideo log ia  n arodow o  - spo łeczna, ze 
w szystk ie  trz y  o rg a n iz a c je  jed n ak o w o  u- 
c e n a ją  sy tu a c ję  p o lity cz n ą  c ra z  w idzą 
jed n e  i  te  sam e d ro g i w iodące do w ielko 
ści R zeczypospo lite j P o lsk ie j.

N astęp n ie  z ja z d  p o stan o w ił po łączyć 
się  w je d n ą  o rg a n iz a c ję  p o lity czn ą  pod 
nazw ą  Obóz N arodow o - Społeczny  (n aro  
de  w i so c ja liśc i)

W  d e k la ra c ji  id eo w o -p ro g ram o w ej no 
w a p a r t ia  w y p o w iad a  się  za zasadą  ,,p ry  
m a tu  i ide i N aro d u 11, rea liz a c ję  te j  idei 
w idzi p a r t ia  w N arodow ym  D ańsłw ie  
P o lsk im , zbudow anym  na zasadach  e ty k i 
ch rz eśc ija ń sk ie j, g ru n to w n ie  oczyszczo­
nym  z e lem en tów  obcych  O N.S. s tw ie r  
(b a  i u zn a je , że w p ań s tw ie  narodow ym  
po lsk i św ia t p ra c y  po w in ien  za jąć  d om i­
n u ją c e  s ta n o w isk o , ja k o  n a jw a żn ie jsz y  
c /y u u ik  s iły  tw órczej i o rężn ej,
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U d a r e m n i a l i  a k c ?e
T Ł U M IE N IA  ZA RA ZY  PR Y SZC ZY C Y .

P od  za rzu tem  u d a re m n ia n ia  tłu m ien ia  
za razy  p ryszczycy , k tó ra  w pow iecie b ę ­
dzińsk im  p rz y b ie ra ła  w ie lk ie  ro z m ia ry  
odpow iadało  przed  S ądem  O kręgow ym  w 
S osnow cu  trze ch  m ieszkańców  S ta re j 
iŁagiszy: A n ton i G aw ęda, J u l ia n n a  K u- 
ćh a re  wic/, i J a n  S itk o . W y m ien ien i m i­
n io  is tn ie ją c e g o  zak azu  prze jeżdża li św ia  
dom ie przez o b ję te  z a ra z ą  p ryszczycy  te ­
reny .

Sed w y m ie rzy ł G aw ędzie i K u ch a re -  
w iczow ej 10 m iesięcy  w ięz ien ia, a  S itco 
sześć m iesięcy. K a ry  zaw ieszono n a  la t
trzy .

mm CZEKALSKI

Skradzione dusze
94)

Pojmował, że ci ludzie, którzy go 
porwali i przywieźli bezpiecznie aż tu 
taj, obecnie czują się bardzo pewni 
riebin i niewątpliwie nie będą taić. 
przed nim przyczyny porwania. Jak  
dotąd bowiem — spotykał się z wykrę 
tam i i fałszywymi tłumaczeniami, nie 
mogąc dowiedzieć się jawnej prawdy. 
Czuł ją, rozumiał całkowicie, ale nie 
usłyszał jej dotąd w formie, w jakiej 
u lyszeć pragnął.

— Proszę pana — zagadnął profe­
sor. — Z tego, coś mi pan powiedział 
dotąd widzę, że jesteś wtajemniczony 
we wszystko. Może zatem zechcesz 
mnie oświecić także, jak  długo zamie­
rzacie panowie więzień mnie u siebie"

— To zależy jedynie od pana sa­
mego.

— Jak  to mani rozumieć?
— Bardzo prosto: jeżeli zgodzi się 

pan na nasze warunki, pański po!>vt 
tu ta j nie przeciągnie się zbyt długo, 
jeśli natom jast odmówisz... — Tu gar­
bus rozłożył bezradnie ręce.

— Czy mógłbym poznać warunki, 
jakie mi panowie stawiacie?

P a w id f  sensacyjna
—Chętnie je  panu wymienię. Są 

one take: dostanie pan do swojego roz 
porządzenia całe laboratorium i pod 
nadzorem naszych profesorów '.ij- 
miesz się produkcją dziedzilii.

— To wszystko!
— Niczego więcej od pana nie żą ­

damy.
— Niestety, będę musiał panów 

zawieść, albowiem nie mam wcale zu 
m iaru kłaść dobrowolnie głowy pod 
ewangelię i zdradzać panom tajem  
nieę naukową, nad którą pracowałem 
praw ie wiek swojego życia.

— Mam nadzieję, że pan profesor 
zmieni iednak zdanie.

— W  tym w ypadku jest pan w błę­
dzie.

— Bardzo możliwe. Ale przez to 
skazuje się pan na dożywotnie zam­
knięcie.

— Czyżby?
— Ni.e mam zam iaru pana straszyć
— J a  też nie mam zam iaru podda­

wać się terorowi panów.
— Czyż dotychczasowa obejście z 

panem nie było dość grzeczne i uprzej­
me, profesorze?

— Przypuszczam, że nie. To był i 
jest gwałt. Ale nie sprzeczajmy się na 
ten temat, który dla mnie nje podlega 
już żadnej dyskusji. Lepiej proszę mi 
powiedzieć, w jakim  celu potrzebujecie 
panowie dziedzilii?

— I na to ’pytanie odpowiem pan i 
szczerze, aby mu dać dowód, że 'tie 
obawiamy się wyjawienia przez pana 
przed czasem prawdy. O tóż  dziedzjlia 
.jest dla nas rzeczą konieczną choćby 
dlatego, bo przy je j pomocy możemy 
opanować nawet te masy, które pozo­
sta ją  w stosunku do zwycięskiego kie­
runku soejal-narodowego obojętne, a 
nawet miejscami wrogie. Potrzebu je­
my dziedzilii jako środka, który rasę 
germańską pchnie na wyżyny, na it- 
kich dotąd nie była ona jeszcze nigdy- 
Bo czyż  nie wspaniała to  rzecz będzie, 
gdy naród zbrojny, jakim  jest naród 
niemiecki, zostanie ponadto ogarnięty 
jedną myślą i jedną Avolą? Któż mu 
się oprze? Jak ie moce moga powalić 
takiego olbrzyma? Bok 1918 czeka 
pomszczenia i będzie pomszczony!

— Dążycje więc do pogwałcenia 
wolności innych narodów i opanowa­
nia świata, czy tak?

— Nie inaczej, ale nie zamierzamy 
wcale zabierać wolności tym narodom, 
które zechcą żyć z nami, w ejeniu zwy 
ciężkiego oręża germańskiego. Świat 
musi należeć do nas.

— Oho, zbyt to wielkie słowo. Czy 
panowie sądzicie, że ten świat pozwoli 
sobje postawić dobrowolnie nogę nle-

miecką na karku i nie będzie się prze 
eiwił?

— Posiadając taką broń, jaką jest 
dziedzjlia przez pana wynaleziona, 
zmusimy go do uległości. Wystarczy 
przecież zadać dziedzilię w odpowied­
niej ilości ludziom, stojącym na czem 
danego państwa, aby ich zmusić do 
powolności naszym rozkazom i n a­
szym planom.

— Nigdy się to nie stanie! Nigdy, 
powiadam panu! Rozumiem doskom h  
o co patiom chodzi i dlaczego nje szezę 
dzjJtście zabiegów i starań, aby mnie 
dostać w swoje ręce, nie mogąc dostać 
mojego wynalazku. Ale nic z tego nx 
wet i teraz nie będzie. Nie skradnieezj 
dusz milionom ludzi, nie uczynicie z 
ludzkości bezwolnego stada. Raczej 
wysadzę w powietrze cały mój zamen 
razem z wynalazkiem i wszystkim, co­
kolwiek znajduje się w laboratorium, 
njżlibym miał oddać go w ręce ka­
dziom o takich szaleńczych zamiar,i- ii.

Bock poruszył się nerwowo i przez 
szeroką i kanciastą jego tw arz przeię- 
ciała chmura niezadowolenia. Wpił 
się czarnymi oczami w twarz profe­
sora i chwilę badał wicher myśli, jaki 
miotał Kolanka, uzewnętrzniając się 
na jego obliczu, po czym spytał k ró t­
ko:

—  D l aczego i
d . n
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Jak się odbędzie
Stosowanie ?

A więc już  tylko k ilka dni dzieli 
nas. od dnia 6-go listopada, dnia *vy- 
borów do Sejm u. .W szystkie przed­
w stępne form alności wyborcze zostały 
już  dokonane. M amy ustalonych kan­
dydatów  na posłów.

Pozostaje nam  tylko wybór w yrazić 
w akcie głosowania, iść w niedzjebę 
dnia 6 listopada do właściwej kom isji 
wyborczej i złożyć swój głos.

A oto k ilka  inform acji o przebiegu 
sameg ak tu  glosowania.

W yborca p rzystępu jący  do gloso­
wania. k tóry  s taną ł już p r7led komi sją 
wymienia swe imię, nazwisko i adres. 
Prow adzący p ro tokuł spraw dza czy 
wyborca ten wym ieniony jest w  s p i s i e ,  
po czym przew odniczący kom isji daje  
wyborcy kartę  do głosow ania, oraz 
Kopertę urzędową. Do głosow ania b )- 
wiem, mogą służyć tylko i wyłącznie 
karty , opatrzono pieczęcią o k r ę g o w e j  
komisji wyborczej oraz koperty  urzę­
dowe opatrzone rów nież pieczęcią o krę 
go we j kom isji wyborczej.

Z k a rtą  cło głosow ania udaje  się 
wyborca, za osłonę, gdzie w ypełnia 
kartę , s taw ia jąc  kresk i p rzy  nazw i­
skach dwóch w ybranych przez siebie. 
Je ś li wyborca odda kartę  bez k resk i— 
uważa się, że glosuje on n a  dwóch 
pierw szych kandydatów - Jeżeli na  kar 
<ie o/naczone jest nazwisko jednego 
kandydata , k a rta  jes t w ażna, p rzy 
czym uważa się, że wyborca oddal głos 
na tego tylko kandydata . Po zrobieniu 
k resek  wyborca w kłada k a rtę  do ko ­
p erty  i nie zaklejając je j zbliża się do 
stołu, w rzuca kopertę do urny. .Jedno­
c z e ś n ie  dw aj członkowie kom isji, m a ­
jący  przed sobą spisy wyborców, notu 
’pą obok nazwisko w y b o r  y, że oddał 
on swój głos.

1 h zew odnic/ący oraz członkowie 
kom isji mogą przed oddaniem  przez 
wyborco głosu zażądać ustalen ie jego 
tożsamości. Rzecy- jasna , że dostatecz­
nym  stw ierdzeniem  tożsamości wybór 
cy jest nie tylko przedstaw ienie d o ­
wodu osobistego, czy też paszportu, 
ale rów nież innych dokum entów, jak  
dowodów wojskowych, k a rty  na  broń, 
leg it y m a ej i IJ I jozj y ieeza lni Sp ołeez u ? j 
itp . V\ yborca nie posiadający w y s ta r ­
czają  ca,; dokum entu może się pow o­
łać na świadectwo dwóch w jarogod
nych osób, znanych kom isji. Uchwali, 
kom isji, zapadła większością gloso w, 
w spraw ie tożsamości w yborcy •— j -si 
ostateczna.

W yborcy ułom ni, a  więc ociemniał:, 
sparaliżow ani itp . mogą posługiwać 
sic przy  głosow aniu osobą zaufaną. 
Muszą oni jednak  zjawić się osobiście 
w kom isji, a n ad ep n ie  mogą się w y ­
ręczyć tak ą  osobą zaufaną p ray  sk ła ­
daniu głosu.

P r zez cały czas głosow ania t, j. od 
eliwjli rozpoczęcia glosow ania aż do 
usta len ia  w yniku  w lokalu wyborczym 
pow inni być .obecni bez przerw y prze­
wodniczący lub jego zastępca i co naj­
m niej dw aj członkowie kom isji, lub 
ich zastępcy- Ponadto  podczas ak tu  
głosow ania i usta len ia  jego wyników 
mogą być cheeni mężowie zaufan ia  
zgłoszeni po jednym  na obwód przez 
każdego z kandydatów  na  posłów. 
T a lu  m ąż zau fan ia  m a praw o oglądać 
k a rty  do głosow ania i kw estionow ać 
je, być obecnym przy  opukiw aniu i 
opieczętowaniu a k t wyborczych, wresz 
eie m a praw o zgłaszać uw agi do p r >  
tokulów łub przesyłać je  do okręgowe] 
kom isji wyborczej.

Obowiązkiem  przewodniczącego ko 
m isji jest w ydanie tak ich  zarządzeń, 
by głosowanie szło szybko, spraw nie. 
P rzew odniczący obwodowej kom isji 
wyborczej może usunąć z lokalu  każ- 
dgeo, kto nie stosu je  się do wydanych, 
zarządzeń porządkow ych, nie pozba 
w iając go w m iarę  możności praw a 
oddania głosu.

W  dniu głosow ania nie wolno wy­
głaszać przem ów ienia, rozdaw ać ul >- 

tek ani też w inny  sposób agitować 
tak  w ew nątrz, jak  i nazew nątrS lokalu

Rejonowa wystawa
PRAC K. G. W. GMINY OŻAROWICE.

,W Sączow ie odbyła s ię  w  dniu  23 bin. 
rejonow a w ystaw a prac K.G.W . gm in y  
Ożarowice. O twarcia w ystaw y  dokonał 
ks. daekau z Sączow a S tan isław  Lupnisk] 
w obecności przewodniczącej K. G. W . 
n i  pow. będziński p. starościny E. B oxo  
wej.

W ystaw a podzielona była na k ilk a  
działów , a m ianow icie, ośw iatow o - orga  
n izacyju y , hodow lany, racjonaln ego  odży  
w ian ia , przetworów  owocow ych, p ieczyw a  
nabiału, w arzyw  ziem iopłodów  i inne.

W  bezinteresow nie udzielonej przez 
Straż w Sączow ie sali na stołach piętrzy­
ły  się  stosy  najróżnorodniejszych  w a­
rzyw  hodow anych przez Kola Gospodyń, 
a często n ieznanych szerokiem u ogółow i.

O lbrzym ie kule żółtego m asła, potężne 
sery, ja jk a  n ęciły  zw iedzających. Na jo 8 a 
zalej p rzedstaw iał się stół z przetworu  
mi ow ocow ym i. S ło ik i z przeróżnym i sina 
k ołykam i podziw iano ogóln e. Bardzo ] q 
m yślow o urządzono dział racjonalnego od 
żyw ian ia  s :ę poparty w ykresam i i rzeczo  
w ym i hasłam i.

D ziat organ izacyjno ośw iatow y zaw ie  
rał prócz księgow ości K.G.YV. ta&że cza so 
pism a i książki % których czerpią w iedzr 
żądne ośw iaty  gospodynie.

N ajw iększą frekwencją cieszy! się  
dvi'al hodow lany który prócz kur, kaczek  
perliczek zaw ierał najw iększą atrakcją  
w y sta w y  b iałe angorsk ie królik i. W y sta  
wę zw iedziło ponad 300 o £óh. L. K.

^ kwiatów
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m atologicznie

U ylko rzeczywiście łagodne mydło 
czyni cerę piękną i delikatną!

m y d ł o A e l i d a
  B i l l  IW 111 i i . .  -o* .,- -

Niszczycielski es*" w Marsylii
spustoszył główną arterię tego miasta

K ieska pożaru, która naw ied ziła  M ar­
sylią , jest najw iększą, jaka od ni-epamiet 
nych, gdzieś średniow iecznych czasów, 
sp ustoszyła  głów ną arterię tego uajwięfc 
szego po Paryżu  m iasta  F rancji. Pożar 
jak  w iadom o, w ybuchł i rozprzestrzeni! 
się  z n iszczycielską siłą  Przy g łów n ej uli 
ey M arsylii Cannebiere, przy  której znaj 
dują się  m onum entalne gm ach y, giełda, 
w ielk ie m agazyny i reprezentacyjne hide 
lo.

Cannebiere — stanowi istotnie główną 
arterię tego miasta, gdyż łączy cale śród 
mieście ze starym portem, wychodząc na 
jego wspaniałą perspektywę u zbiegu uh 
Republiki i  bulwaru Braterstwa.

W h istor ii M arsylii Cannebiere odgry  
wa centralną rolę,, w tej dzielnicy bo­

w ie m  rozpoczął się  w s p a n i a ł y ,  w iołow ie  
k ow y pochód rozw oju  tego m iasta, aż 
do lyom cntu, gdy M arsylia  sta ła  się głów  
nym  portem  F ran cji nad Morzem  
Śródziem nym  i zam knęła w  swych mu 
rach blisko 700.000 sta łych  m ieszkańców, 
n ie  licząc w ielotysięczn ej fa li ustaw icznie  
zm ieniających  się m ieszkańców  napływ o 
w ycb, rekrutujących się  przew ażnie ze 
sfer m orskich i  p rzem ysłow ych , a ponad 
to z n ieustającej fali turystów ,.' 
dla których M arsylia jest jednym  

-/najwdzięczniejszy cli do zwiedzaniu 
niia st.

Ta głów na a r te r a  M arsylii i termo­
m etr jej rozw oju jest rów nocześnie jej 
historią od w ielu  lat. W szystk ie  w ielk ie  
wydarzenia, ja k :e M arsylia  przeżyw ała, 
rozgryw ały  się  w łaśn ie na Cannebiere.

Tam odbywały' się wszystkie defilady 
i uroczystości publiczne, przy tej ulic j 
zamieszkiwali wszyscy wybitni goście te 
gc niasta, tędy płynie ustawiczny potok 
cudzieziemeów.

W  godzinach w ieczornych Cannebiere 
oślepia blaskiem  tysięcy  św iateł, mnó- 
st-wa reklam , o łśn iew ającem i literam i

dziennika św ietln ego . Na jezdni tłok aut, 
jak  na w ielkich  bulw arach paryskich.

Cannebiere pam ięta także i tragiczne  
chw ile, jak up, pam iętny dzień 9 puzdzicr 
nika 1934 r., gdy to na tej w łaśn ie ulicy7 
udekorowanej tysiącam i chorągw i fran ­
cuskich i jugosłow iańsk ich  padły strzały7 
zam achowca, które położyły  kres życiu  
króla A leksandra i m inistra Barthou.

Jak wspomnieliśmy już, Marsylia jest 
drugim j»o Paryżu miastem we Francji 
tak ze względu na obszar, jak też na ilość 
mieszkańców.

Jest ona sto licą  depart amon tu B en ­
ches du R hone Jeży w pobliżu ujścia Ro 
danu. T ętn i ona ży7ciem , n ie ty lko  ze 
w zględu na to, że jest olbrzym im  porteru 
jednym  z najw iększych  w Europie, ale  
także i z tego powodu,, że jest m iastem  
siln ie  przem ysłow ym . W  osta tn ich  latach  
zaznaczyła się  tam planowa rozbudowa  
now oczesna, przyczem  przybyło m iastu  
bardzo w ielo  p ięk nych  pom oików , gm a­
chów i skwerów.

Jeden z nowo uporządkowych placów 
w okolicy Cannebiere otrzymał nazwę 
Placu Polskiego.

M arsylia  jest obecnie n ajw iększym

portem  handlow ym  Francji. Z a łoży li ją  
w YT w ieku przed C hrystusem  Grecy 
z F o k id y  N azw ali ją. w ów czas M assalia. 
Z czasem  port coraz bardziej się  rozwi­
ja ł. B y ł najw iększym  portem  gallijsk im , 
później rsym skim . M assalia  b iła  nawet 

sw ą w łasną mouc-tę z g łow ą  D iany lub 
lw a. Z a w ija ły  tu sta tk i ' kupców fe- 
nickich i kartagińsk ich . Później nieco 
M assalia  podupadła.

W  X V II  w ieku  podnosi M arsylię znu 
w u m inister Colbert. P ort zostaje przeou  
dowany, unow ocześniony.

Po przebiciu kanalii SuerktegQ nasię  
puje zloty  okres M arsylii. S taje się naj­
w iększym  portem na Morzu Śródziem - 
nern, b ije sw e konkurentki na półw yspią  
A penińskim  i P ircnejskim .

W  ostatnim  czasie M arsylia  była glow, 
nym  portem , zaopatrującym  H iszpanią  
rządową w broń i am unicję. Częste straj 
ki robotników  portowych zm uszały ezę 
sto statki do zaw ijan ia  do pobliskeh por 
tów7 francuskich  lub w łoskich.

N iszczycie lsk i pożar, * n iew iadom o  
jeszcze cźyr w skutek  w ypadku, czy le i  
podłożony zbrodniczą ręką, zn iszczył n a l 
p ięk niejszą  d zieln icę tego w ielk iego  i m ą  
low niczego m iasta.

Produkcja energii elektrycznej w Polsce
w ostatnim dziesięcio leciu

B arom etrem  in tensyw n ości Pracy no­
w oczesnego przem ysłu  jest produkcja e- 
n-ergii elektrycznej. W  tym  zak resie w  
P olsce  zaznacza się  duża popraw a. W  ro 
ku ubiegłym i produkcja en erg ii elektryez  
nej wyniosła 3.628 milionów kWh, co st i 
nowi w porównaniu z r. 1928 wzrost u

1.010 m iln . kW h t. j. o blisko 40 proe.
Jeżeli porów nać w skaźnik produkcji 

en ergii elek trycznej P o lsk i (139) z incym i 
krajam i to  okaże się, że jest on wyższy 
od w skaźnika takich  krajów  jak  Stany  
jednoczone Am . Pin. (137), F ran cja  (133).

wyborczego w prom ieniu 100 metrów. 
Nie wolno również wchodzić do lokalu 
wyborczego osobom, nie biorącym  u- 
dzialu w glosowaniu lub w czynno­
ściach wyborczych.

K ażdy wyborca pam iętać musi. że 
punktualn ie  o godz. 21-ej pifcewodm- 
ozący kom isji zarządza z a m k n ię te  
lokalu wyborczego i  że po tej godzi­
nie mogą głosować jeszcze tylko c-i 
yyborcy, k tórzy przybyli do lokalu 

przed jego zamknięciem. K . S .
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S e r w i s y  c f o  o f t l o c l i i ,  $$s*gfe>§ i  c z n f ^ e |  f c c a w y ,  odnajtinszyih to najdroższy!  ̂naj­
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Kamienny las pomników
stoi na straży spokoju umarłych

Święto um arłych... Jesienny dzień listo 
(•udowy niesie wraz z szumem opadającym  
liści — wspom nienia o naszych najbliższych, 
k tórzy ju t  od nas odeszli, lecz w dnie Za­
duszać odżyw ają w naszej pamięci.

Zw artą falą popłyną dziś tłum y do b ra ta  
cm entarnych, a ciche i m elancholii palne 
ścieżki i aleje, usiane złocistym kobiercem  
opadłych liści, w ypełni gwar i poszum  lu iz  
kie," ciżby. Groby, przystrojone białym  kwie 
ciem rozweselą się i ożywią. O zm roku, gdy 
zapłoną ogniki lam p i świeczek, gdy statuę 
sir jaśniej na cm entarzu, w tedy zdaje nam  
Się ,że to  oczy tych co odeszli, rozw arły się 
nagłe i pa trzą  radośnie na ludzi.

Nie zapomnieli... Przyszli, jak co roku...
Umarli nie wym agają... wiele od żywych: 

jednego dnia pamięci na cały, długi rok.
I pam ięć ta rzadko zawodzi, chyba, źe ci, 
k tórzy odwiedzali daw niej groby, zasnęli na 
wieki i n ikt nie pozostał ua ziemi,ktoby p zy 
szedł okryć ich mogiły zielenią czy kwieciem 
i rozgrzać choć na chwilę m ałym  płomykiem 
świecy.

Jakże biednie w yglądają groby opuszczo­
ne i zapom niane...

Przeżywamy' dużo wzruszeń w tych do 
rocznych pielgrzym kach do m iasta um arłych 
iW dniu W szystkich Świętych budzi się w 
sercach praw dziw a miłość bliźniego, budzi 
się żal za (ymi, co odeszli, a k tórych brak 
odczuwamy.

Oderwani od w arsztatów  pracy i codzte.i 
nych szarych trosk, inni się sta ją ludzie or/.y 
grobach um arłych. Przychodzi się tu, jak  
dawniej przychodziło się do najbliższych 
przyjaciół: z żalem, ze skargą, z troską głę 
boko w sercu utajoną. Szept modlitwy i ci­
chy szloch —- oto melodie cm entarzy w dzień 
Zaduszny.. Kto jednak nie m a nikogo z bli­
skich pod czarną ziemią, ten nie wie, jak i 
jest ból po um arłych i jak  wielkie ukojenie 
m oże przynieść choć k ró tka chwila, spędzo­
na nad mogiłą.

Przyszła w żałobie, z pod k tórej przebija 
przybladła tw arzyczka, uklękła przy grobie, 
pokryła go bielą chryzantem , po tym  pod 
dala się głębokiej zadum ie. W  bezruchu 
trw ając, poruszała iekko w argam i, szepcząc 
widocznie słowa modlitwy. Bo dla niej, len, 
co leży w ziemi, pozostał w żywej pamięci. 
Nic nie wymaże go z jej serca. Kochała gc 
nadewszystko... „Zm arł śm iercią tragiczną 
w podziemiach k opaln i'1. Głosi napis na 
tablicy. Pam ięla te tragiczne chwile... On 
był dla niej wszystkim. A teraz, ot co po 
zostało; krzyż i ciemny prostokąt grobu...

Dwoje dzieci w patrzyło się w kam iąpną 
płytę grobową. Jakaś starsza kobiecina przy 
stra ja  mogiłę kwiatam i, w k tó rej spoczywaią 
rodzice dzieci. Na płycie w yryte są d r.y  
śmierci M atka zm arła w kilka tygodni po 
śmierci ojca. Pyli jeszcze młodzi Co zabrało 
ich z tego św iata? Nieubłagana choroba, czy 
też tragedia, przyprószona pyłem  zapom nie­
nia? Nie wiadom o. Jeno łzy z jasnych oczu 
dziecięcych płynące na z.warzone chłodem  
kw iaty, m ówią o krzywdzie, jak ą  wyrządził 
im los.

Radioodbiorniki
„K O K O N A “ 

P osezonow a w y sp rzed aż  ' 
M O T O C Y K L I D. K. W  

W ie lk i w y b ó r Ł Y ŻE W , B U TÓ W , 
N A R T.

„STADION" wł. P. Sikora
S O S N O W IE C , 3 M A JA  29, tel. 63053

Re grobów na cmentarzu tyle różnych 
scen, tyle tragedii iuż przebolałych, tym 
świeżych jeszcze krwawiących ran. Nie doj­
rzysz uśmiechu na ustach tych, co tu przy­
szli, nie usłyszysz słowa kłótni czy waśni na 
cmentarzu. Majestat śmierci działa na cha­
raktery najbardziej oporne, a cisza i powaga 
cmentarza, potrafi skupić w sobie człowieka 
nawet najbardziej zobojętniałego na wszy­
stko.

.Są groby, wokół których  skupia się w 
bólu cały naród. Stoi się z odkrytą głową i 
z czcią wspomina zasługi Zmarłych. Otacza

się je szczególnym kultem. Są to groby żoł­
nierzy i bohaterów walk o wolność.

Dziwne wrażenie sprawiają cmentarze w 
dnie Zaduszne. Kamienny las pomników stoi 
na straży spokoju umarłych, a głazy mogilne 
znaczą granicę między nimi i światem. A 
przecież po przez kamienie grobowe, po przez 
ziemię i ciężkie wieko trumny —  idą k u 
nam. Śmieją się radośnie na powitanie. Tulą 
do chłodnej piersi białe nałącza kwiatów... 
Z wieńców się cieszą i nieledwie szepczą: 
„Dzięki Wam ukochani za pamięć11.

BO LESŁA W  PIĄTEK.

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEŻY 
/M IC H A Ł . M A L E W S K I

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23. Tel. 62855
poleca Na aezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z Ę  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mumforkl i płaszcza szkolne dla chłopców i dziewcząt 

Ubranie, spodnie oraz kurtki szkolne
Wielki wybór. Ceny niskie i stałe.

4 Gifźkis karabiny maszynowa dla armii
p rzek azan o  w O grodzieńcu

Na błoniach w Ogrodzeńcu koło c e m :u \ 
„W iek , odbyło się uroczyste poświęcenia i 
przek?ranie będzińskiemu pułkowi w Będssi 
nie, 4-ch ciężkich karabinów  maszynowych, 
« fundowanych przez zarząd, urzędników  i ro 
botników cementowni.

Aa uroczystości byli obecni: pp. wicewo  
jewoda Lutom ski, pik . K ijow ski z Będzinu, 
starosta olkuski, mgr. Mędala, przedstawicie 
le fabryk i i robotników, oraz tłum y miesz 
końców  Ogrodzieńca i okolicy.

Aktu poświęcenia dokonał miejscowy pro 
boszcz, ks. dr. Podkopał po podniosłem 
przem ówieniu. W  czasie poświęcenia karuki 
rów , chór kościelny pod batu tą  p. Ryczyń 
skiego, odśpiewał pieśń: „Bogu Rudzico...“

Ze specjalnie udekorow anej em blem atam i 
państw owym i trybuny  okolicznościowe prze

mówienia wygłosili: pp. w icewojewoda T u 
tomski, dyr. Szper, dyr. Cyge, przedstawiciel 
robotników , Górecki, sekretarz Zw. Robot. 
Przem . (,iiem„ Staśko z Sosnowca, oraz płk. 
Kijowski, dziękując, ofiarodaw com  za dar, 
k tó ry  będzie użyty do obrony całości granic 
Polski w razie potrzeby.

Następnie odbyła się defilada. —  Żołn e 
rzy niosących nowe karab iny  maszynowe, 
przy  entuzjastycznych okrzykach: „N ieci
ż y ją '“ obsypano kw iatam i. Za kom panią woj 
ska m aszerow ał Zw. ,‘ trzel., Zw. R ezerw , 
dziatwa, straż i robotnicy cementowni ze 
sztandarem .

Defiladę przy dźw iękach m iejscow ej nr 
kiestry, odebrali: pp. w icewojewoda Lutom  
ski, p ik. K ijow ski i starosta Medalu.

Ewolucje lotnicze na wodnopłacie
w D ąb row ie G órniczej

Dziś o godz. 12.30 odbędzie się ponad te 
renem  zabaw dziecinnych w Dąbr. Gór. przy 
ul. Kr. Jadwigi (obok kościoła) sensacyjny 
pokaz akrobacji na wodnopłacie RWD17, pi 
lotow anym  przez znakom itego lotnika p. dr. 
Eug. Przysieckiego.

Na pokazie będą obecni konstruktorzy 
tego aparatu , k tórych  początkowo litery 
nazwisk są znane w całym  świecie, jako m ar 
ka sam olotów  polskich o ustalonej sławie, a 
mianowicie p. p. inż. St. Rogalski, J. W ędn 
chowski i J. Drzewiecki.

F undatorzy  wodnopłafu, pracownicy Ilu  
ty Bankowej, stawią się licznie na tej pięk 
nej uroczystości, k tó ra  będzie stanowiła w i 
doczny znak ich ofarności na rzecz dozbroję 
nia arm ii.

Samolot, zakupiony z Ich składek dla kle 
row nictw a m arynark i w ojennej, jest osh i 
nim wyrazem  lechniki konstrukcyjnej. M 
in. w ynalazcy zastosowali zm ienne podwozia 
{pływaki, kółka lub narty ), co um ożliwia nie 
tylko wodowanie ale również ładowanie

j na terenie suchym, czy na śniegu.

Jak  się dowiadujem y, uroczyste przekazu 
nie władzom wojskowym  ofiarow anego upu 
ra tu  ma się odbyć w najbliższym  czasie 1 1  

placu fiu ty  Bankowej przy ul. Sobieskiego 
iobok krzyża).

P E Ł N O W A R T O Ś C IO W E

piece przenośne
z k afli szam otow ych

do b iu r, sk lepów , m ieszkań  r& leca 
f m a:

CZESŁAW  CHODNIKIEWKZ
Skład k afli i  arm atury do pleców

SOSNOW IEC, S ielcck a  4 
(przedłużenie ul. W aw el)

(w  podwórzu).
E ste ty cz n e  — ekonom iczne — trw a le

IRnBi
N iek iedy  tem at ucieka człow iekow i 

niekiedy z pod piorą. C złowiek dowiedu  
je się  o ja k ie jś  sy tu a cji ciekaw ej, zacie­
ra juz ręce z radości, że doskonały tem at 
nasuw a się , a tym czasem  spraw a przy­
biera n ieoczekiw anie norm alny obrót — 
i  koniec. P o  tem acie.

T aki w ypadek rozegra! się  naprzyk ad 
w czoraj w  Okradznm owic. Strażacy m iej 
scow i m ieli zebranie. Z ebranie, jak zwy  
kłe, było bardzo ważne.

A  tu tym czasem , obok w ybucha po­
żar. Ludzie wrzeszczą, że p ali 8ię..

A  tu  zebranie ważne.
N a stą p iły  ch w ile ciężk iej w ałk i we­

w nętrznej: bo tu zebranie, a ludzie wrze 
szezą coraz g łośn iej, że p ali s ię . .  Zebra­
nie w ażne jest — ,,a tu s ię  p a li jak  cho­
lera !./’

P o  w alce w ew nętrznej — tem at do 
fe lie ton u  uciekł. — Strażacy bowiem  po­
b ieg li i  pożar u gasili. Szybko, spraw nie  
i  so lidn ie.

P o  tym  przyszli znów ua sa lę  obrad
S trażacy ok radzionow scy zd ali eg z a ­

min: porzucili obrady, by ratować cud1 e 
m ienie. Ze mną jest n ieeo gorzej — bo 
tem at m i uciek ł.

A tak’ na nich liczyłem !
w i iii .

WYCIERACZKI
SZCZOTKr,

PE N D ZLE,
L A K IE R Y

poleca najtaniej
Skład Materiałów Aptecznych

Z. Jackowski
D Ą BK O W A  GÓIIN., 3 M aja 6. 

  Tel. 68 262.

®*r>x.y yiaŚMdiSita
T R A N S M IS JA  Z  C IE R L IC K A

W  d n iu  .W szystk ich  Ś w iętych  o godz. 
9 P o lsk ie  R a d io  n ad a  tr a n s m is ję  z C ierlto  
ku ze Z lo tu  A ero k lu b ó w  P o lsk i o ra z  u ro  
czystego  z ło żen ia  w ieńca  n a  g ro b ie  bona 
te rsk ic h  lo tn ik ó w  Z w iik i i W ig u ry . P rz y  
m ik ro fo n ie  sp raw ozdaw czym  d y r. Ligou.

X

R E P O R T A Ż  Z  O G Ó L N O PO L SK IE G O  
Z JA Z D U  K Ó Ł M IS Y JN Y C H

D ziś o godz. 13.15 rozg łośn io  P o lsk iego  
R a d ia  n a d a ją  w  W iln a  r e p o r ta ż  z X I O- 
g o ’n o p o lsk ieg o  Z ja z d u  K ó ł M isy jnych , 
o p ra c o w a n y  p rzez Je rz e g o  S aw ick iego .

  -oO o-— -

Piefeiifawie M l i i i  l u u i i t j
B A D A JĄ  P L A N Y  W ODOCIĄG 

C Z E L A D Z I

W  zw iązku  z o p raco w y w an iem  p la n ’w 
zabudow y i re g u la c y jn y c h  C zeladzi, z a ­
rz ą d  m ie jsk i po w ierzy ł w y k o n an ie  p ro . 
je k tu  p lan ó w  w odociągow ych  inż. Z iem  
bie z K atow ic .

P ro je k t  zo s ta ł ju ż  o p raco w an y  i w 
ty c h  d n ia c h  b y ł on ro z p a try w a n y  przez 
sp e c ja ln ą  k o m is ję  op in iodaw czą, s k ła d a ­
ją c ą  się  z trzech  p ro fe so ró w  p o litec h n ik i 
lw ow sk ie j.

W  te j  sp ra w ie  b aw ił o n eg d a j b u r ­
m is trz  B ru d n ie k i we, Lw ow ie.

P o n iew aż  p la n y  w odociągow e n ie m o­
g ą  być jeszcze w y k o n an e  w bież. ro k 4 
i m uszą być u p rze d n io  za tw ie rdzona 
p rzez  w ładze w ojew ódzkie, P rzeto  F u n ­
dusz P ra c y  zgodził się  u d z ie lo n ą  n a  wg 
dociąg i pożyczkę w kw ocie tiO ty s . zł. 
p rzezn aczy ć  n a  dokończen ie  budow y szło 
ły  w Cze’adzi.
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&IATERJAŁY
na je s ień  i zim ę 
d la Pań I Panów

w wielkim wyborze, poleca
C h r z e ś c i ja ń s k i  S k ła d  S u k n a  

F a lir y k  B ia l s k ic h

JanGardaś
SOSNOWIEC, uL Warszawska 18 a 
(obok kina „Riaito'*) Telefon 620-49

W. ś&SE&sriM
„Piorun z jasnego nieba"

KOMEDIA W 3 AKTACH S. KIEDRZYN 
SKIEGO W TEATRZEE MIEJSKIM 

W SOSNOWCU.
Ze sceny padły niepozbawione słuszności 

słowa, że w Polsce nic nia dobrych komedio 
pisarzy. Kiedrzyuski jest pisarzem, który ro 
zumie publiczność, którego publiczność ro 
zumie i który wie co i.i bawi i co jej odpo 
wiada.

Nakreśla postacie proste, nieskotnplikow a 
ne, akcję prowadzi jasną i tak logiczną, że
już od pierwszych scen wiemy na czym pole 
ga wątek dramatyczny i jak zostanie ro?
wiązany.

W granej obecnie przez nasz teatr koma 
dii zrobił autor widzom przyjemną niespo 
dziankę jej zakończeniem.

Nie skończyło się bowiem tak. jak Pan 
Róg przykazał i jakby to zrobił każdy szanu 
jacy się trzeciorzędny komediopisarz, lecz 
niespodziewaną woltą pogardy prawdy i pro 
siołijności przeciw zakłamaniu i bufona 1 Je 
dorobkiewiczów —- miast zwykłego sobie 
szczęśliwego happy end‘u, w którym najgo 
ręcej gustuje publiczność całego świata.

Wychowanica bogatego, choć o nieokre­
ślonym stanowisku wdowca, wychodzi za 
n u ż  za karierowicza, któremu imponuje szla 
cheekie pochodzenie żony, no i pieniądze 
teścia Dopiero po ślubie dowiaduje się, ta 
jego wybrana jest córką jakiegoś włóczęgi, 
złodzieja i pijaka. Pomału dowiadują się 
o tym wszyscy. Dowiadują się nawet, że 
przypadkiem znajdujący się w ich domu v. !ó 
częga, jest właśnie owym ojcem. Nie wis 
o tym tylko jego córka, która chcąc mężowi 
zrobić na złość, czule się włóczęgą opiekuj;.

W domu bogacza znajduje się również by 
I* żona włóczęgi, teraz jako ex-baronowa, a 
przyszła żona bogatego tetryka. Jej głowa w 
tym, abv włóczęga jaknajszybciej wyleciał, 
gdyż mógłby popsuć szyki ożenku.

Dochodzi więc do dramatycznej sceny w 
drugim akcie, gdzie podochocony alkoho 
iem włóczęga „wygarnia" całą prawdę choć 
z przemilczeniem nazwisk. I mimo, że przez 
zapomnienie wskazuje palcem na swą córkę 
- -  głupia ta i marząca ciągle o nieodbytaj po 
droży poślubnej, gąska nie może zoriento 
wać się w sytuacji. Nie wiemy nawet wte 
dy. gdy pod konie laki trochę zwariowany 
literat również donośnym głosem wszystk i.i 
to obwieszcza.

Więc odchodzi skwapliwie wypraszany 
przez wszystkich rzeczywisty ojciec na d i 
szą tułaczkę, bo kocha wolność i swobodę. 
Idzie znowu na swe szlaki wędrowne ludzi ra 
bawiać kuglarstwem, gardząc proponowany­
mi mu pieniędzmi. Ze śmiechem zaprzecza 
swego ojcostwa, choć Bóg mu świadkiem ile 
jo  to kosztuje.

Postać te odtworzył p. M. Bielecki bez za 
rzutu, a scena gdzie opowiada po pijanemu 
twoje życic należało do najpiękniejszych i 
najmocniejszych w całej komedii. P. Bielecki 
pokazał sylwetkę pełną realizmu i prawdy co 
było połowiczną zasługą zarówno autora, któ 
m m i sic la posiać najlepiej się udała jak  i 
aktorskiego talentu wykonawcy. P. Sarnow­
ski, jako ojciec, potrafił dowcipnie zinterpre 
tować swoje spóźnione afekty miłosne do ba 
ronowej (p. T. Granowska), która skolei z do 
brzc podpatrzoną przesadą była czułą kanny 
datką na jego żonę i pieniądze.

Małżeństwo: p. N. V'eitowna i p. I. E rw in 
(który’ pod dłuższej chorobie znów powrócił 
na naszą scenę) — to kochające się, choć, o 
czy wiście, niezgodne stadło.

P. I. Obidowicz rozweselał publiczność 
swymi niesamowitymi projektami literacki 
mi i społecznymi, które kłóciły się zresztą z. 
pełnym szlachetności i powagi postępowa 
nie tu w akcie trzecim. Niemniej jednak see 
na końcowa, której on był bohaterem yvypa 
dła dość mocno. W epizodach ujrzeliśmy 
pp. Bulankę, Nawrockiego i uLbeiskiego.

Komedię reżyserował p. Bielecki. Deku 
raeia d  Krassowskiego — ciekawa. WIM

Pod hasłem przyłączenia Zaolzia i „Dnia Oszczędności"
Uroczystość w Olkuszu

Z okazji powrotu Śląska Zaolziańskiego 
do Macierzy, odbyła się w ub. niedzielę yv 
Olkuszu uroczystość z udziałem różnj<ii 
orgartizacyj olkuskich i dziatwy szkolnej.

Uroczyste nabożeństwo celebrował ks. 
pral. Mączka, piękne zaż kazanie wygłosił 
ks. Sobieraj. Pienia religijne pod batutą p.  

Kardaszewskiego, wykonał „Hejnał".
Piękne okolicznościowe przemówienie z

balkonu magistrackiego, wygłosił dyrektjr 
KKO., p. Machnicki.

Z kolei odbyła się defilada, odebrany 
przez p. starostę Mędulę.

Należy zaznaczyć, że ubiegła niedzie'u 
przeszła również pod znakiem „Dni oszczjl 
ności". Budynek, w którym mieści się KKO. 
był udekorowany i iluminowany.

Ilia Jtmłjty A
APETYT
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V\ś^ ^ 5
Z r tfy u & m fió sr : Wfłcę,

• tvf-
,<ft MA6-A BUKOWfiśtEĆO

Sfluf *’ /p&emanaia i*.
jkurFCMOści*
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Kontroler Huty Bankowej w Dąbrowie
w ciągu 10 lat d c p u sz c za ł s ię  system atyczn ie  nadużyć

W  Sądzie O kręgow ym  w Sosnowcu za 
kończył się w czoraj kilkudniow y proces 
o nadużycia w H ucie Bankowej w D ą­
browic,
k tó rych  dopuszczał się system atycznie 
k o n tro le r  Huty Em il Olszewski w ciągu 

Ul la t, począwszy od 1S27 roku.
K o n tro le r Olszewski w pisyw ał do ksią 

żeczek obrachunkow ych robotników  więk 
szą ilość dniówek od przepracow anych,

pow stałą  zaś nadw yżkę zap ła ty  przyw ła­
szcza! sobie.
Sum a nadużyć dosięgła kw oty 25 tys. zl.
Je s t to m inim alna usta lona  cy fra  na I 

użyć, gdyż Olszewski w chw ili w ykrycia 
przestępstw a zniszczy! rap o rty  dzienne 
m ajstrów , tak  iz niem ożliwością stało  s ię  
ustalen ie  całkow itego rozm iaru  d e frau ­
dacji.

Prócz O lszewskiego zasiedli na law ie

jt[SI(U(A(M— KMMET- BAB-DANCING

S / i r o9 9
Sosnowiec, ul. S-ga Maja &.

le i . 61-901. Podziem ia 62-791.

Od 1 listopada 1938 występy artystyczne:
OKONES — W Of.KOW : d j-k o n ah  humoryści — akrolmci. 
SIOSTRY KM t T K O W S K IE  — tańce mordonistyczńe 
JA D ZIA  O A R D A N (1WN A — urocza solistka. 

Prolongowana orkiestra ARS K I EGO i BILSK IEGO.

JU Ż NIEDŁUGO ?......

Najlepszy aktor świata

CHARLES BOYER
w  f i lm ie  „ Z B Ł Ą D Z IŁ E M "

Wiadomości bieżące
W torek

1
Listopad

Dziś: Wszystkich Świętych 
Jutro: Dzień Zaduszoy 
Wschód słońc*: ć,3l 
Zachód słońca 4,19

Dyżury aptek w Sosnowcu
Bzis d y z u n  nocne i dzienne pełnią na 

stępu jące  ap tek i:
H, Rogowskiego, ul. M ałachow skiego i i  
C. T raszkow skiego, ul. P iłsudskiego 46

Teatr miejski w Sesnowcu
Dziś o godz. 20 ty lko  jeden występ 

najw yb itn ie jsze j polskiej p ieśn iark i Han 
ki Ordonówny. P rzy  fo rtep ian ie ; R y s z a r d  
F ran k . B ilety  do nabycia  w kasie  tea tru  
od godz. 11 do 13 i od 15.

W  czw artek, dnia 3 bm. te a tr  m iejski 
g ra  w sali K lubu na S a tu rn ie  św ietną 
kom edię J . Devala „Subre tka". B ilety  
wcześniej do nabycia w księgarn i p. Cie­
plińskiego w Czeladzi.

Wełny na płaszcze i suknie
w dużym wyborze 

poleca firm a

Br. G a r liń sk i
SOSNOWIEC 

3 GO M AJA 19

-  'E B R A M E  W B Ę D Z IN IE . Celem 
u tw orzenia kola p rzy jac ió ł w ojsk Obro­
ny N arodow ej pow. będzińskiego odbę­
dzie się d n ia  3 bm. o rgan izacy jne  ze­
b ran ie  w sa li posiedzeń starostw a w Bę­
dzinie,

— A K A D EM IA  W B ĘD ZIN IE . B rna 
7 bm. w lokalu  k ina  „A pollo4 w Będzi­
nie odbędzie się akadem ia z rac ji obcho­
du św ięta Cli rysi usa K róla.

-  Z E P R A M E  ZARZĄDU S E K C JI 
EM ERYTÓW  FZ Z PP. i H. w SOSNOW ­
CU.; !W środę dnia  2 bm. o gcdz.,19 w lo ­
kalu  P Z Z P P . i II. w Sosnowcu przy ul. 
S ienkiew icza nr. 17-a odbędzie się mie­
sięczne zebran ie  zarządu sekcji em ery­
tów P Z Z P P . i II. Obecność członków za­
rządu sekcji jest obowiązkowa.

NA SEZON JE S IE N N Y  poleca w du 
ż\rn wyborze kapelusze, kalosze, paru 
sole, sw etry damskie, męskie i dziecin
ne, oraz wszelką galanterie damską, 

męską i dziecinną

Z. Prószyński
SOSNOWIEC, M 9DRZEJOW SKA 39
Ceny niskie -----  Obsługa solidna.

-  Z E B R A N IE  KOLA O P IE K I RO­
D Z IC IE L S K IE J W SOSNOWCU. Zarząd 
ko ła  opieki rodzicielskiej g im nazjum  
żeńskiego kupieckiego im. K rólow ej J a ­
dw igi w Sosnowcu zw ołuje i.a dzień 13 
bm. w niedzielę o godz. 10.30 w alne ze­
b ran ie  członków koła opieki rodziciel­
sk iej do gm achu szkolnego przy ul. Zyg- 
m uuta  nr. 7, z następującym  porządkiem  
obrad : spraw ozdanie zarządu, w ybory i 
P rz y jęc ie  do wiadomości s ta lu lu  ko la.

— SPR O STO W A N IE. W niedzielnym  
num erze w notatce o uruchom ien iu  oświ-e 
tlen ia  elektrycznego w m ieszkaniach ro ­
botniczych na  kolonii ,,Betony*, m ylnie 
w ydrukow ano nazwę kolonii, co n in ie j­
szym prostu jem y.

oskarżonych robotnicy H uty B ankow ej: 
J a n  S taw icki z Józefowa, Edm und D ry­
ga Is ki i Tadeusz W róbel z Dąbrowy, Mie 
czysław  D ratw a, Franciszek K napik, To. 
masz Robak i W itold O strow ski t  Będzi­
na oraz S tan isław  M usiał ik z Z agórza, 
k tórych  Olszewski w tajem niczy! w swe 
oszukańcze m achinacje i którzy pobie­
ra li od niego część zdefraudow anycb 
pieniędzy.

S’gd skazał O lszewskiego na dwa łata 
więzienia i 27.006 złotych grzyw ny 7 za­
m ianą w razie nieściągalności na dalsze 
osiem m iesięcy w ięzienia, z pozostałych 
zaś oskarżonych w ym ierzy! Stawickiem u, 
D rygalskiem u i K napikow i sześć miesię 
cy więzienia i 50 złotych grzyw ny z za­
wieszeniem w ykonania k a ry  na dwa lata 
Reszta oskarżonych dia braku  d;»sUderz 
r.ycb dowodów winy została uniew in­
niona.

Futra
Foki oryginalno Lipskie oraz „D. A. 
P. O." lapkj karakuły i brejtszwauce 

Najsolidniej w firmie

S T E F A N  Ł U C Z Y W O
SOSNOW IEC Piłsudskiego * 

te ' 616S3 
Firm a Chrześcijańska.

Czytelnicy nasi
K O M U N IK U JĄ  NAM. ŻE

Na je /d n i obok P lacu  U listopada w 
Czeladzi znajdu ją  się od ki lku tygodni 
dwa słupy  kilkum etrow e, o k ióre w yw rą
ca się codziennie wieczorem p o  k i lk u  
osób. W ar toby pom yśleć o usunięciu  
‘ jo li słupów.

3§a±  jrq i p i ą c z S k i
----- — 2 razy dziennie św ieże  -

w Cukierniach St. Jaskólskiego
SOSNOWIEC, UL. 3-GO M AJA U

teł. 63103 
UL. PIŁSU D SK IEG O  4i

tel. 62288

S i l ą  z a b r a l i
7 ZŁ. NA W ÓDKĘ.

P o lic ja  sosnowiecka zatrzym ała  Euge­
niusza M ichalskiego, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Sieleckiej 12 i Józefa W łodar­
czyka, zam. przy u l. M odrzejow skiej 24, 
k tórzy  w p iw iarn i P e rg ry cb ta  w Sosnow 
cu siłą  sk rad li W ojciechowi Biwadło * 
Sosnowca 7 zł. na wódkę.

Obu za trzym anych  przekazano wła. 
dzom sądowym .

Z atrzym ani zostali rów nież A tiua Grzy 
bowska, zam. w Sosnowcu przy ul. Wscha 
dniej 14, S tan isław  K lasa i R om uald  
Zygm untow icz, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Sieleckiej 21, k tóry  n a  dworcu kole­
jow ym  w Sosnowcu w bufecie kl. Ii-e j 
sk rad li zegarek na szkodę Ja k u b a  K ala­
ty  z Sosnowca.

Z atrzym anych  przekazano władzom 
sądowym.

Z atrzym ani zostali także Józef Plouis* 
Z ygm unt M esjasz i Bolesław  S'/p ta, za­
wodowi złodzieje, jako  podejrzani o do­
konanie kradzieży na szkodę A bram a 
M eryna, zam. w Będzinie przy ul. Mo- 
drzejow skiej 87.

Dalsze dochodzenie prowadzi się.



Sir. 6 ..EXPRE8 ZAGŁĘBIA.*1 Sir. 300

Akcja oszczędnościowo-ubezpieczeniowa
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny

F ederacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny rozpoczęła akcję oszczędności?wo- 
ubezpieczeniową od roku  1930 na terenie ca­
łego Państw a. Akcję tę F ederacja P. Z. O. O. 
prow adzi propagandowo, finansow o odp >• 
wiada Dział Ubezpieczeń n a  Zycie P.K O. 
W  ideologii Federacji P. Z. O. O. akcja ta 
ma na celu stworzenie tych naszycli czysto 
polskich narodow ych kapitałów , k tóre tnk 
są potrzebne dla rozw oju gospodarczego.

Nie jest to akcja eksperym entalna, !e;z 
prow adzona na podstaw ie doświadczeń .vs:y 
stkieh ku ltu ra lnych  narodów  świata, k tóre ią 
drogą doszły do dobrobytu —  W łosi zwycię­
żyli sankcję, Japonia w yrosła w potęgę no 
wschodzie, w Ameryce kapitały  te sięgają 
128 m iliardów  dolarów'.

Drogą oszczędności pow stały w szystkie  
instytucje użyteczności publicznej, powstała  
Gdynia, obecnie rośnie OOP.

M ając tak  doniosłe znaczenie p.od wzglę­
dem państwowym , akcja Federacji P . Z. 
O. O. daje duże korzyści osobiste, przy do­
życiu zrtbezpiecza starość, jak  to robi fra n ­
cuski rentier, w' razie śmierci zabezpiecza 
byt rodzinie. V

Praw ie codzień p rasa  przynosi nam  sm ut­
ne now iny o tragicznych w ypadkach w h u ­
tach, kopalniach i fabrykach, codzień jak 
na w ojnie nienasycony m oloch przemie­
sili pochłania nowe ofiary życia i krw i ludz­
kiej!

I nad tym  nie w'olno przechodzić do po­
rządku dziennego!

Śmierć każdego pracow nika pociąga za 
sobą osierocenie całej rodziny', sk ładającej 
się nieraz z kilku osób. Tych kilka osób, 
straciw szy karm iciela rodziny', sta ją  się cię­
żarem dla społeczeństwa i państw a, pom na­
żają ilość nieszczęśliwych i bezrobotnych.

Trzeba tem u zaradzić, bierność nie może  
tu ta j mieć miejsca, albowiem  zw loką pod >’)- 
U« jest śmierci.

Rodzina, żona, m atka iy'ch pozostałych 
drobnych dzieci, la rm ic ie l k tórych zginął na 
posterunku pracy, musi być w możliwie 
lepszy sposób zabezpieczona m aterialnie, 

a głównie doraźnie w  tych  pierwszych  
najcięższych chwilach.

Otóż akcja oszczędnościowa-ubezpiejze- 
niowa Federacji PZOO daje ku tem u najlep ­
szą możność i okazję: przem ysłow com , kt >  
rzy w trosce o byt swojego pracow nika n i i ą  
sposobność przyjść z m ateria lną pom  >c.:, 
Związkom' Zawodowym daje się możność 
'kulturalnego wpływu na szersze, nieuświ t- 
łłom ionc masy.

Ubezpieczenia społeczne dają pomoc i za 
.be/pieczenie późniejsze, a doraźną pomoc 
osieroconej rodzinie daje w łaśnie akc ja  f  e­
deracji P. Z. O. O. , i .

/  ten p iękny przykład  zrozum ienia tej 
sprawy, w trosce o bul pracownika, k tó 'y  
stałym  narażeniem  się i ryzyk iem  życiu  
dźwiga ciężkie brzemię pracy w  prztm yśłc , i 
jest jego narzędziem  i środkiem , dali ju ż nie 
którzy przedstawiciele przem ysłu.

T ak po w ypadku na kop. „D orota", kie 
dy  śm ierć poniosło kilku pracowników, aż. 
K noihe sam orzutnie zaofiarow ał pomoc swo­
im piac.owmikom, w płacając za nich 60 proc. 
składki ubezpieczeniowej i cała kopalnia 
pizy.stąpiła do akcji oszczędnościowo - ub 
1 liczeniow ej. Pom oc ta sięga w setki tysię­
cy z!. Ten*piękny przykład  nie przeszedł w 
i’o*sce bez echa. To samo uczynili śp. łyr. 
liackenberg , śp. inż. Bereszko, inż. LtuibUz, 
którzy sam orzutnie zaofiarow ali m aterialną 
pom oc swoim pracow nikom  w oszczędzaniu 
składek ubezpieczeniowych. Niektóre zaś 
T  wa zagraniczne jak  „Sanok", „Cent a 
,.A lfa-Law al“ całkiem  pokryły  składki uhez 
pieczeniowe za swoich pracowników.

A więc to dowodzi, że na pożyteczne i 
skuteczne działanie nie jest nigdy za późno. 
Jeżeli bowiem całą Polskę ogarnie jeszcze 
teraz w ielka fala oszczędności pod hasłem , 
że kto m usi żyć za sto, w'yyżyje także za 
dziewięćdziesiąt, to mim o tak  powszecii-i ;j 
nędzy, zdążym y nagrom adzić jeszcze lak 
>■ ielkie kapitały , że w krótce staniem y się 
silnym i godnym  szacunku narodem .

T ym czasem  ze względu na nasze bardzo 
ciężkie położenie gospodarcze i ze w zglp iu  
vti niebezpiecznych sąsiadów ju ż  powinno  
nam  się bardzo spieszyć, gdyż ju ż  jutro  
inoż.  być za późno.

1 tu taj apelujem y ku przem ysłowi z je  1- 
nej sirony, a do przedstawicieli Związku v 
Zawodowych z drugiej, żeby z jednej strony 
m; terialnie, a z drugiej swoim autorytetem  
w płynąć na szerokie m asy pracowników, 
że/.y umożliwić im zebezpieczenie rodziny 
na wypadek swojej śmierci, a z drugiej przy

czynić się do stw orzenia tych  naszych 
polskich narodow ych kapitałów , 

k tórych nie mamy, ale które drogą rozum nej 
i racjonalnej oszczędności stworzyć możemy.

W  ten sposób na tym  odcinku podcią­
gniemy Polskę wzwyż i wobec groźnych 
taktów zaborczości politycznej, które ży;ie 
na niesie i uczy, pospieszyć trzeba za apelem 
F edsiacji P. Z. O. O.

„W szyscy na fron t gospodarczy Państwa ' 
•»wiem potęga nasza gospodarcza, naciąga 

za sobą potęgę polityczną i m ilitarną.
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Di Jegat Federacji P. Z. O. O. p. T. Dolż- 
kiewicz wypłaca odszkodowanie pośm ierc.i.: 
wdowie po śp. W ojciechowskim  T a im szu , 
p iacow niku  T ram w ajów  Zagłębia D ąbrow ­
skiego, k tóry  wychodząc z tram w aju  wp idł 
pod samochód ciężarowy. Zm arł i rodzi ra 
zaoS7fiędziwszy zł. 33 otrzym ała odszkodo­
wanie zł. 1.100.

Zaznaczamy, iż tylko na terenie Zagi ń)' i 
Dąbrowskiego było przeszło 50 wypadków

śmierci, k tóre P. K. O. w ypłaciła. Od roku 
1935 na terenie całego państw a, F ed era ija  
P. Z. O O. w ypłaciła około 1.500.000 złotych 
odszkodowań pośm iertnych.

*  *  *

IV spraw ach oszczędnościowo-ubezpijc/e 
niowy. h delegat Federacji P. Z. O. O. p. V, 
Dołżkitwicz udziela wszelkich inform acvj w 
godz. 17— 19 Sosnowiec, ul, 3-go Maja 29 o. 
le i. 0.31.48.

Z ebran ie  p rzedw yborcze
w Zawierciańskim

W  Zawierciu w lokalu przy ul. Sienkie 
wicza odbyło się zebranie przedwybor. za 
żon -— członków Związku Inwalidów woj -n 
nych RP. R eferat o sytuacji polityczno - go 
spodarczej i o konieczności udziału kobiet w 
w yborach do sejm u wygłosiła dyr. 11. l i 
kliczowa.

W  sali „Domu Ludowego" TAZ., —  pod 
przewodnictwem  p. M. P lebanka odbyło się 
nadzw yczajne zebranie członków Stowarzy - 
szenia właścicieli N ieruchomości. Refer it o 
spraw ach polityczno - gospodarczych i ko 
nieczności głosowania do sejm u wygłosił kan 
d»dat na .posła inż. Zygm unt Sowiński.

U zaw ierciańskich b. ochotników' w. p. 
odbyło się onegdaj drugie z kolei zebranie 
przedwyborcze: o konieczności i technice wy 
borów m ówił prezes p. Laskowski

W  Rudnikach, gm. W łodowice odbyło się 
zebranie przedwyborcze, zwołane przez pow 
kom. wyborczy kobiet. Referentam i byli tu: 
p. M ichalina Paw łow ska, p. Kuśmierska, p. 
T. Świderski.

Na zebraniu przedwyborczym, zwołany i 
onegdaj w Dom u Społecznym w Siewów c i 
przem aw iał inż. Towiński.

W  Porębie odbyły się onegdaj dwa .'..*hr i 
nia przedwyborcze, a mianowicie: rano  odby 
li swe zebranie tam tejsi podof. rezerwy. 
Kwestje wyborów omówił kom endant po .via 
towy OZPR p. Jan Kania i prezes koła n. A. 
Meszek.

Po południu w świetlicy odbyło śi - dość 
liczne zebranie przedwyborcze. z a -dane 
przez tam tejszy oddział Obozu Zjedno :z?nia 
Narodowego. Kwestje polityczno-gospodarcze 
wyborcze i zawodowe referow ali pp.: prze
w odniczący miejscowego oddziału OZN. — 
dr. Kaczmarczyk, a następnie prof w o:
Matczak, p. W. Mauzagen, Iskierka, Tan

■ ■ M M — — —

Kania, A leksander Meszek.
W  sali dom u ludowego TAZ, w Zawiercia 

odbyło się wielkie zebranie przed wy o > T/e, 
zwołane przez Zjednoczenie Polskich Z w 
Zawodowych, Zjednoczenie zw. chr tiścij r i  
skicli i zw. Praca.

Poza spraw am i wyborów omówi n u  zo 
stały  spraw y zawodowe.

Na zebraniu przedwyborczym, zwolanvin 
przez OZN w Niego we j przemawia! onegdaj 
profesor Solarski z Zawiercia.

N0CZVNIQ
a  r l u m i h i o w e :  e m p l i o w a n e

F O R M  V wmm
|  . NIEZBĘDNE ^GO SPO D A RSTW IE.

U n ie w in n ia ją cy  w y r o k
W P R O C E S IE  15. D Y R E K T O R K I 

SZK O ŁY .
\V S ądzie O kręgow ym  w Sosnow cu za 

k o ń czy ł się  p roces p rzec iw k o  b. d y re k to r  
co p ań s tw o w e j źeńsk ieą  szko ły  zaw odo­
w ej w  Sosnow cu p  H ele n ie  L eśn iak o w ej 
o sk a rż o n e j o sp rzen iew ie rzen ie  4000 zł.

P o  p rzep ro w ad zo n e j ro zp raw ie , sąd  
n ie  z n a la z ł podsfaw  do w y ro k u  sk a zu ją  
eego d y r. L cśn iak o w ej i uw o ln ił j ą  od 
w in y  i k a ry .

1 1 / 1 0 / 0

P R O S K A H  OGÓLNOPOLSKI

AVtorek, 1 l is to p a d a .
7.1o P ie śń  ,,A ve M a ria "  7.20 K o n cert 

p o ra n n y  8.00 D zien n ik  p o ra n n y  8 10 P o ­
g a d a n k a  8.20 P ły ty  9.00 T ra n stn . nab. .żeń 
s tw a  z ko śc io ła  na Kośc.< eu w Uicrl.-i ku 
G órnym . P o  n ab o żeń s tw ie  p ły ty  11.15 N l 
O gó lnopo lsk i Z.iazd K ol M isy jn y c h  11.57 
S y g n a ł czasu  i  h e jn a ł  z  K ra k o w a  12.05 
P o ra n e k  m uzyczny  13.00 G jv.w .ur.siuie 
13.17 M uzyka  o b iad o w a 14.45 M am  13 la t
18.00 Z  p ie ś n ią  po k r a ju  10.30 R e c ita l for­
te p ia n o w y  17.00 T e a tr  W y o b raźn i 17.50 
K o n ce rt p o p u la rn y  19.20 T ra n s m is ja  
z C m en ta rz a  O brońców  L w ow a n a  Ł yeza 
kow ie  19.50 P ły ty ' 20.80 A nd. m fo rn ia e y i 
ne 21.00 S tanisław - M oniuszko: „W id m a’4 
— sceny  liry c zn e  wg-, p o em a tu  A d am a 
M ick iew icza „D ziady" 22.00 S zk ic  l i t e ­
ra c k i 22.25 W ło sk ie  sonaty ' sk rzypcow e
23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ie n n ik a  wie 
czornego , ■ K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y

23.05 W iadom ości z P o lsk i (w ję z y k u  n ie  
ln ieckim ) 23.15 P a tr z  p ro g ra m y  W a rsza  
w y II.

JUŻ DEMONTRUJEMY
REW ELACYJNE ODR dU IKI 

na sezon 1938-39 r. najpoważniejszych firm

RADIOAMTENA
SOSNOWIEC, UL. PIERAGKIEGO NR. 1 

koło „Orbisu". 
Długoterm inowe spłaty  bez z a l i c z e k .

KA TO W ICE

W to re k , 1 lis to p ad a .
0.15 S u rm y  ś lą sk ie  6.25 P ro g ra m  n a  

dziś 6.80 8.20 M u zy k a  z p ły t  15.25 M u zy k a  
19.50 Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie  m a  g ło s  20.05 
W iadom ości sp o rto w e  20.10 K o n c e r t 23.05 
Za koń czenie p ro g ra m u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Ś roda , 2 l is to p a d a
6.30 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze" 

6.35 M u zy k a  7.00 D zienn ik  p o ra n n y  7.15 
M uzyka  8.00 T ra n s m is ja  ża ło b n a  9.00 
P rz e rw a  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł  t  
K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a  tb.Oft 
Z a p o m n ia n e  g ro b y  15.10 K o n c e rt 16.00 
D zien n ik  p o p o łu d n io w y  16.05 W iad o m o ­
ści g o sp o d a rcze  16.15 D om  i szko ła  16.30 
U tw o ry  C ezarego  F ra u c k a  17.03 O dczyt 
17.20 K o n ce rt so lis tó w  13.00 ii. u ly e ja  d la  
wsi 18.30 N asz ję zy k  18.40 D y sk u tu jm y
19.00 M u zy k a  saiouowa20.35 A nd. in fo rn m  
c y jn e  21.00 K o n c e r t ch o p in o w sk i 21.30 
W ieczór li te ra c k i 22.00 M uzyka r e lig i jn a  
(p ły ty ) 22.55 P rz e g ą d  p ra sy  28.00 O sta tn ie  
w iadom ości d z ien n ik a  w ieczornego  2303 
W iadom ości z P o lsk i p.v je ży k u  m igiel 
sk in i) 23.15 P a t r z  p ro g ra m  IV-wy II.

 :(1 0 0 :------

Zebranie uracownicze
W  SOSNOWCU.

Z a rz ą d  okręgow y p raco w n ik ó w  u m y ­
słow ych  i s e k re ta r ia t  ok ręgow y g ó rn i­
ków' i m etalow ców  Z ag łęb ia  D ąbrow sk ie  
go w zyw a w szy s tk ich  członków , za rząd y  
oddziałów  i sy m p a ty k ó w  dc w zięcia  u - 
d z ia łu  w ze b ran iu  p racow n iczym  p t. 
„Ś w ia t p ra c y  w obec zag ad n ień  d z ie jo ­
w ych P o lsk i" , k tó re  odbędzie się w  czw ar 
ten  dn. 3 bm. o godz. 19 w inez. w dużej 
sa li dom u spo łecznego  w Sosnow cu, u l. 
Ż y tn ia  N r. 10.

K a r ty  w stę p u  m ożna jeszcze o trzy m ać  
w s e k re ta r ia c ie  ZFZZ- Ż y tn ia  10 w  S o­
snow cu (dom spo łeczny). '

 O0o------

Włamał m do m ieszkania
PO D C ZA S SNU DOMOWNIKÓW.

P rz ed  k ilk u  d n ia m i o godz. 3 ra n o  
p rz y ła p a n y  zo s ta ł n a  g o rąc y m  u czy n k u  
k rad z ieży  z w łam an iem  23-’e tiu  B o lesław  
T rz ask o w sk i, zam . w S osnow cu  p rzy  ui. 
W ie jsk ie j 9.

T rz a sk o w sk i d o s ta ł się  do m ie sz k an ia  
J a k u b a  R akow sk iego , zam . w S osnow cu 
p rzy  u l. P ro s te j  2 i w  czasie  snu  d om ow 
n ików  sk ra d ł p o r tfe l z go tów ką z 60 zl.

T rz ask o w sk i zos ta ł p rze k aza n y  w ła ­
dzom  sądow ym , k tó re  go  o sad ziły  w  w ię­
z ien iu  w  Sosnow cu.

l i n i a  & l i s t  f t n a s r i s  każdy obywatel spełni swój tliewiązek i przez 
w i l l a  0  l i j l I i p a U a  oddanie głosu zadecyduje o wyborze posłów.
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Auto złamało nogą,
JA D Ą C EM U  NA R O W ER ZE. 

W czoraj o godz. 18-30 w ydarzył się w 
Dąbrówki n a  ul. Sobieskiego nieszczęśli­
wy w ypadek, k tórem u uległ P io tr  W y­
koś, zam. przy ul. P e r lą  '29. W ykuś ja ­
dąc row erem  został po trącony  przez prze 
jeżdżające obok niego au to  osobowe. — 
W skutek upadku row erzysta  doznał zła­
m ania  nogi.

Szofer n iezatrzym ująe  au ta , uciekł w 
nieznanym  k ierunku. W ykus został prze 
w ieziony do szp ita la  na kurację . Zaw ia­
dom iona o w ypadku po lic ja  wszczęta po­
szukiw ania za nieuw ażnym  szoferem .

_  ***____

Uroczystości ża łobn e w Sędzinie
Z A  PO LEG ŁY C H  I ZM ARŁYCH ŻOŁ­

NIERZY P U Ł K U  PIE C H O T Y  ZIEM I 
B Ę D Z IŃ S K IE J.

D la uczczenia pam ięci poległych i zm a­
rłych żołnierzy pu łku  piechoty  ziem i bę­
dzińskiej, odbędzie się ju tro  o godz. 10 
rano w kościele p a ra fia ln y m  w Będzinie 
u roczysta  m sza żałobna, po  czym  n a s tą ­
pi złożenie w ieńca u stóp pom nika P o le ­
g łych  11 pu łku  piechoty.

O rganizacje  proszone są o wzięcie u- 
dziaiu  ’/o sz tan d aram i przew iązanym i 
krepą.

  oOo -

Wiec przedwyborczy
W SOSNOW CU.

W Sosnowcu odbył się w gm achu tea ­
tru  m iejskiego wiec przedw yborczy k o ­
biet zwołany przez kobiecy kom itet w y­
borczy. Zebranie zag a iła  dr. W ojciechów 
ska - G urcm anow a, p rzypom ina jąc  kobie 
tom  o ich p raw ach  i obowiązkach.

Dłuższe przem ów ienie w ygłosiła  dr. 
Ł. Laniicw ieżow a, w zyw ając kobiety do 
grem ialnego  wzięcia udziału  w wyborach 

P o  k ró tk ich  w yjaśnieniach dr. M. 
.W ojciechowskiej - G urcm anow ej w spra. 
wie techn ik i w yborów  przy ję to  przez a- 
kłam neję odpow iednią rezolucję.

— — oOo  ---

Brak domu noclegowego
W CZELADZI

W  Czeladzi odczuwa się poważnie brak  
domu noclegowego d a  podróżnych. 
Podróżni często odw iedzając w szystkie 
m ieszkania, noc spędzają  na  sta łych  
w ędrów kach, a  jeśli szybciej zo rien tu ją  
się, że chodzenie je s t bezcelowe, nocują 
gdzieś w sieni lub  pod gołem  niebem.

Z arząd  m iejsk i w Czeladzi pow inien 
zająć  się tą  spraw ą.

r----- oO o ------
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to) STA N O W ISK O  SE K R E T A R Z A  
WYDZ. PO W IA TO W EG O  W OLKUSZU
z dniem  1 bm. obejm uje dr. Adam P ip- 
ozyński sek re ta rz  wydz. pow z K ielc. Do­
tychczasow y sek re ta rz  wydz. p o w . w  O l­
kuszu P- K azim ierz P e trykow sk i po k il­
k u n asto le tn ie j p racy  n a  tym  stanow isku 
przechodzi na  em ery turę .

(o) W B O LESŁA W IU  PO D  O LK U ­
SZEM pow stało  koło wyborcze kobiet z 
przew odniczącą p. Ire n ą  Chodorowską z 
Bolesławia. Przem ów ienie na  tem at k o ­
nieczności głosow ania do Sejm u, w ygło­
siła p Szm ydow a z Olkusza.

(o) SAD STAROŚCIŃSKI W OLKU­
SZU sk a ;ot m ieszkańca M iechowa, B er­
ka  Zkionedrzew o na 200 7.1. grzyw ny za 
przew ożenie tow aru au tem  ciężarowym  
bez koncesji. Zielonedrzewo odw ołał się 
do sądu okr. w Sosnowcu, k tó ry  podwyż­
szy] run grzyw nę do 250 zł.

M 0 w o ś f !
lately liliowe

z oparciem i be* 
oparcia 

ad 60 do 70 cm. wyiolda.
F abryka Wyrobów Metalo- {Idfj łfnnt '*  
wych 1 Opakowań Blaszanych „UflBlUIll

SOSNOWIEC.
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Pożar w Okradziono wie
strażacy przerwali obrady i pospieszyli na ratunek

W Okradzionowie odbyło się ouegdaj 
nadzwyczajne zgromadzenie członk Sw stra - 
ży pożarnej ochotniczej. Przewodniczył zeb r 
niu sędzia II. Herman —  prez. oddziału 
pow. związku straży pożarnych w Będzinie.

Przedmiotem obrad było omówienie spra 
wy reorganizacji straży pa miejscową w n o  
zumieniu ustawy oraz krótkie sprawozdanie 
z działalności za rok 1937—38. Obrady pjr.u.r 
wane zostały gromkimi okrzykami ..pali 
się“. Po wyjściu z remizy stwierdzono, że 
pali się bróg z sianem i owsem ustawiony »a 
ciasnym podwórzu w otoczeniu licznych do 
mów mieszkalnych i stodół ze zbożem. Po 
wydaniu odpowiednich zarządzeń przystępu*

no do energicznej akcji ratunkowej. W cza 
sie aktji p ę k ł  wąż wskutek czego nie m ożni 
było już czerpać wody z rzeki bezpośredni, 
a tylko zastosowano łańcuch wodny. W  uru 
choniieniu którego wzięła udział ludność 
miejscowa podając kubłami wodę. Wytą M 
na i szybka pomoc, solidarna praca m ijjs:i 
wej ludności i umiejętna akcja doprowadziła 
do lego,.że l>róg spalił się tylko w poł »wie, 
a* stojące w pobliżu zabudowania mieszkalne 
i gospodarcze zostały uratowane.

Nadmienić również należy, że w akcji <’-> 
gaszania ognia wzięła również udział straż z 
Ło.śnia.

s # » © «
Tabela A klasy

ZAGŁĘBIA
T abela A klasy Z agłęb ia  po ostatnich

rozgryw kach ukształtow ała się następu-
jąno:
K lub g ier pkt. st. hr
1) A K S 11 17 35.21
2) Solvay 10 15 32.15
3) Cynkow nia 11 15 33:22
4 Czarni 11 15 27:16
5) S a tu rn 10 14 26:13
fi) Ilakoach 10 13 19.12
7) Zew 10 13 26.19
8) D ąbrow a 11 9 25:21
9) U nia  I-b 11 8 18:25
1C) Orzeł 10 fi 15:28
11) S trzelecki 11 3 15:39
12) Płom ień 11 0 0:33

M i s t r z a s t w a l i g i

f f r f i t a a r c a
Z am iast w ieńca na  grób składam  

zł. 3 na biednych. Ja n  John .

ZAKOŃCZONE
O statn ia  niedziela ligow a w prow adziła 

znaczne przesunięcia w tabc i. Przeue 
w szystkim  w płynęła na  to  n iebyw ała wy 
sokoeyłrow a porażka w Poznaniu Craco 
vii, k tó ra  z trzeciego spad la  aż na  szóste 
m iejsce. N ato m iast je j pogrom ca, W arta  
zapew niła sobie ty tu ł w icem istrzow ski li 
gi.

Na trzecie m iejsce aw ansuje  zapewne, 
po zwycięstw ie nad ŁKS-em W isła, któ 
re j zagrozić może jeszcze Craco via, al® 
m usia łaby  dziś (w pozostałym  je.1 
do rozegran ia  jedynym  j e s z c z e  
meczu ligow ym  z Polonią) w ygrać  w sto 
sunku 9:0. P o p raw iły  sobie lokatę Do­
goń, dzięki z trudem  odniesionem u zwy­
cięstw u nad  Śm igłym  podobnie, jak  i 
AKS, po w y g ran e j nad W arszaw ianką. 
Spadła w  tabeli P o lon ia , aczkolwiek ie.l 
porażka z m istrzem  Polski na terenie W.

H ajd u k  jest dość p roblem atyczna i wy 
nik  rem isow y byłby raczej w łaściw ym  
odzw ierciedleniem  prze biegu zawodów.

TABELA LIGOW A
K lub gier l«kt. st. h r
Ruch 18 27
W a rta 18 21 03:3s
W isła 18 20 41:30
P  ogoń 18 19 23:26
A. K. S. 18 18 41,30
Craco via 17 18 37:46
F o lon ia 17 17 38:38
W arszaw ianka 18 15 34.1:3
L. K. S. 18 12 25:45
śm ig ły  . 18 11 29.56

ATS (Czeladź) mistrzem
W STR Z E L A N IU  Z B R O M  MAŁO­

K A L IB R O W E J.

.W Czeladzi zakończone zostały onegdaj 
ogól n ozu głębi o wski c zaw ody strzeleckie 
z broni m ałokablibrow ej zorganizow ane 
przez ruchliw e A m atorskie Tow. S p o r‘o 
we. Do zawodów stanęły  4 zer poły po W 
zaw odników : Zw. Rezerw istów  (Sosno­
w iec - Sielec), Zw. S trzelecki (P iaski) Z. 
S. (Czeladź) i A I .  S. (Czeladź)

W  konkurencja  zespołowej (ta rcza  30 
cm. odległość 50 m tr.) ty tu ł m istrza zdo 
uył A .T S . — 660 pk t na 800 możliwych 
w składzie: Kozak, S ierp ińsk i, B ednar 
c/.yk, W inarek , Paw elczyk, B rener Korch 
K ow alik  Borowik i M ajka 2) Zw. Strze 
iecki (P iaski), m ający w s w y m  składzie 
jednego z na js ta rszy ch  strzelców  K u- 
biczka -  638 pkt., 3 Zw. Rezerwistów 
(Sosnowiec — Sfielce) 636 pkt.

W  konkurencji indyw idualnej (tarcza 
‘20 cm. odległość 50 m tr.) m istrzostw o z ło  
był M iozga (Zw. Rezerw istów ) -  91 pkŁ 
2) G rabow ski (Z. R )  — 85 pk t., 3) P aw eł 
ezyk (A.T.S.) — 82 pkt., 4) K u łlczek  (Z. 
Strzel). 77 pkt. 5) .W ikarek (A .TS.) -  75

Przepowiednie łs tro lB u iu as
DLA URODZONYCH 1 L IS  i  OPADA 
1 lis topada  urodzeni p rzyby li na  św ia t 

pod wpływem  gwiazdy N iedźw iadka — 
k tó ra  obdarzy ła  ich usposobieniem  w raź 
liw yni i m elancholijnym . N ajodpow ie­
dniejszym  dla nich zawodem je s t praw o 
i  przedsiębiorstw o. Zawsze p o tra fią  opa­
now ać wszelkie przeszkody i wrogów a 
cel przedsięw zięty osiągnąć. W przyszło 
sci zaznają więcej szczęścia i um iejętn ie 
w ykorzysta ją  swoje p ro jek ty , lecz m u­
szą polegać na  w łasnej in ic ja tyw ie  2114

ŚLĄ SK I IN STYTUT R ZEM iEśLN IC ZO - 
PUZEM YSŁOW Y \Y KATOW ICACH
ogłasza wpisy ua u a s tę m jic e  kursy :

1) KURS PRZYGOTOW AW CZY DO 
EGZAM IN U MI i  i  BZO W SK IEG O , 

1) KURS PRZYGOTOW AW CZY DO 
EGZAMTNIJ CZELADNICZEGO,

3) O N D U LA C JI W ODNEJ, 
i) O N D U LA CJI Ż E L A Z K C W E J. 
o) UT LEN IN  IA I FA RBO W A N IA  WLO 

SÓW,
6) C H A R A K T E R Y Z A C JI T E A T R A L ­

N E J,
7) PODKUW ACZY KO N I,
S) K REŚLEŃ BUDOW LANY CU,
9) PO D M ISTRZÓ W  BUDOW LANYCH,

10) STOLARZY M EBLOW YCH,
11) DLA BETONIARZY.
12) W YBORU SZTUCZNEGO K A ­

M IEN IA ,
la) RADIOTECHN1CZN Y,
14) ZAKŁADANIA A M E N  KAUIOOD- 

BIGRCZYCH,
15) OBLICZEŃ CZĘŚCI M ASZYNO­

WYCH,
16) INSTŁATORÓW  

W YCH,
17) INSTŁATORÓW  

WYCH,
18) KINOOPERATORÓW ,
19) DOZORCÓW M ASZYNOW YCH,
20) PA LA CZY  KOTŁOW YCH,
21) OBSŁUGI SAMOCHODÓW,
22) CENTRALNEGO OGRZEW ANIA,
23) NA W IJ A CZY SILNIKÓW .

Zgłoszenia p rzy jm uje  i bliższych in
form acji udziela se k re ta ria t In s ły t» f,u, 
K atowice, K rasińsk iego  3, w godzinach 
urzędowych od 8-ine.j do 15-lej, w soboty 
od 8-me.i do 13.39 do dnia 5 listopada 4938.

WODOCIĄGO- 

OŚ W 1ETLENIO-

' "I. K. B. mistrzem
W  ub. niedzielę w Św iętochłowicach 

1. K. B. pokonał Kuch 11.5, a  K FW  (Tarn. 
Góry) oddało M akalu sosnow ieckiej puu 
k ty  w alkow erem .

T y tu ł m istrza  Śl. OZB na rok 1933 
zdobył I. K.B.

Obecnie tabe lka  m istrzostw  przedsta­
w ia się następująco:

K iub  spot. pkt. st. zw.
I. K. B. Świętochłowice 8 16 99 -T
B. K. S. Nowy Bytom 7 9 58:16
M akabi Sosnowiec 6 8 59:37
Kuch W. H a jd u k i « 8 59:37
S lav ia  R uda 7 4 49 cl
K. P. W. T arn . Góry 2 1 22.114

0 mistrzostwo B ki.
W spotkaniach  B kl. Z agłęb ia  u::, 

no w yniki:
PLA CÓ W K A  -  B R Y M C A  II 4:0 

CKS. I I  -  CYK LO il 8:8.
Sędzia dopuścił do o s tre j g ry , w sku­

tek czego p iłkarz  CKS. M aj doznał z ła ­
m ania  nogi.

PO LO N IA  -  ZA G ŁĘB IE II Ltt DAT

Ran p rzegryw a
I ła n  jeszcze raz próbow ał szczęścia na 

rin g u  am erykańskim . W alczył z zupełnie* 
bokserem  w Je rsy  i mecz 

kończył się bardzo żałośnie. Ran już w 
pierw szej rundzie został kondycyjnie zuo 
kautow any.
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Kino „RiALTO**. Warszawska II
JAielka rom antyczna pow ieść, która zachw yciła tysiące czytelników  przetranspono­

wana na ekran zachw yci m iliony w idzów  pt.

B A N I T A
W roli głównej: Freddie Bartholomew

Warner Baxter
Śląsk—Hakoach

TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI
Dziś o godz. 14 na boisku Hakoachu w 

Będzinie odbędzie się towarzyski .spotka 
nw pomiędzy Śląskiem (Siemianowice) 
i miejscowym Hakoachem.

i'rti i-iii, irffilffi

Nr. akt. lig. 19S0/37, Odpis.
SEN IENCJA WYROKU.

.W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 16 marca 198S r. 

Sąd Grodzki w Dąbrowie Górniczej 
•Wydział karny w składzie następującym 
Sędzia S. Pawelski, Protokolant S. Ur­
bański w obecności oskarżyciela publicz 
neso — rozpoznawszy dn. 16 marca 1938 r. 
sprawę: 1) Agaty Tomczyk, urodź. 9.11 
r. 1901 w Sławkowie, oskarżonej o to, że 
dn. 2.IX 1937 r. w Kaźmierzu pomówiła 
Michała Wyżykowskiego o kradzież 4 zl. 
to jest o czyn, przewidziany w art. 255 
§ 1 k V.

: p o s t a n o w i ł :
Agatę Cie-Iik /. ctgmu Haller uznać 

winną zayzucaiiegoo J«j! występku i na za 
sadzie art. 54, 61, 255 '§ 1 i 3 k. k. skazać 
ją na 1 ijeden) tydzień ayesztu i pięć (5) 
złotych grzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności na jeden dzień aresztu, lecz 
wykoiKinicykary pozbawienia wolności z a 
wiesic jej na przeciąg łat 2; pobrać od 
skazanej sześć (6) złotych opłaty sądowej 
i obciążyć ją kosztami postępowania. — 
Zasądzić od Agaty Cieślik z domu Ha­
ller na rzecz Michała Wyżykowskiego 
poniesione przez mego koszty postępowa 
nia i 3 (trzy) zł. za sporządzenie aktu o- 
skarżema. Wyrok ogłosić na koszt ska­
zanej Agaty Cieślik w czasopiśmie „Ex- 
pres Zagłębia’* (—) S. Pawelski.

Za zgodność i prawomocność: 
za Sekretarza Sądu: S. Mirek.

P R Z Y C H O D N I A
L E C Z N IC Z A
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC, 

S O S N O W I E C ,  u l .  3 - g o  M a j a  31
C zynna 11—1 i 5—S pp., w św ięta  11—1

Teł. 61 61)9

DR08NE OStOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

CHCESZ
mieć zawód — musisz ukończyć kursy 
„Praktyka Biurowa’*. Wpisy tylko do 5 
listopada. Ka I o wice, Młyńska 22. 2
KANCELARIE przyjmują zapisy na 
koncesjonowane kursy szycia, modelowa 
nia i bieliźniarstwa Natalii fetypułkow- 
skicj w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 14, 
telef. 62498, w Strzemieszycach w Związ­
ku Strzeleckim i w Dąbrowie Góru. w 
Związku Legionistów Polskich na ulicy 
Sienkiewicza 10. Nauka odbywa się nowo 
czesnym systemem. Absolwentki otrzy­
mują świadectwa prawne. Opłata ratami 
DŁUGOLETNIA rutynowana nauczyciel 
ka po powrocie z Czechosłowacji udzie­
la  lekcji gry na fortepianie. Wiadomość 
Pinsztajii - Perlmuter, Będzin, Piłsud­
skiego, telefon 71.835.

PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNY pomocnik operatora, prak 
ty kant na mechanika. Kino Apollo ' w
Si eh-u._______________  £7
ł : OSZUKUJE dobrą trykotarkę zaraz. — 
Pensja ewentualnie od sztuki lub według 
umowy. Oferty pod Nr. 1001 do admini­
stracji. _______________
POTRZEBNY pomocnik obeznany w ple 
karni od zaraz. Walerian Jurczyński,
Klimontów, ul . Erowarna 35. _____
POTRZEBNA" zaraz przedszkolanka do 
przedszkola w Będzinie. Świadectwa wy 
magaue. Zgłoszenia do dr. Kosibowięzo- 
wej. Plac 3-go Maja 12 od godz. 10—11.

POTRZEBNY chłopiec do pomocy pie­
karskiej. Woźnica, Sosnowiec, .Wielka 2.

LOKALE
•̂.BBHifcaaaaEtt \

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem, lub 
bez, łazienka, telefon, wynajmę Panu (ni) 
od 1 listopada. Wejście niekrępujące. In­
formacjo telefon 61764.
POKÓJ z wygodami do wynajęcia od za 
raz-. Wiadomość Reymonta 30 m. 7, co- 
dziennie od godz. .15-ej.
POMIESZCZENIE na warsztat, fabrycz­
kę gilz i t. p. do wynajęcia. Sosnowiec, 
Eobotnioza 1. Informacje u dozorcy. 
MIESZKAŃ kilka jeszcze do wynajęcia. 
Sosnowiec, Pi-erackicgo 7, tę], 61644.
DO wynajęcia garaż z centralnym ogrze 
waniem. Wiadomość: Małachowskiego 4 
telefon 62653.

K U PN O  l SP R Z E D A Ż

Dwór „Sielee“
ma do sprzedania około 509 q. wyboro­
wej marchwi jadalnej i pastewnej oraz 
około 509 tj. buraków pastewnych. Zgło­
szenia: Biuro Sprzedaży Gwarectwa „Kra 
bia Renard*. *

M E B L E
na raty gotowe i zamówienia sypialnie  
stoiowe, gabinety, kombinowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n  y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace. siatki, wszelkie przeróbki wykona 
me solidno gwarantowano, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, al. ,2-go Maja 14 
Tcl. 63-105. Przyjmuje pożyczki i obli­
gacje państwowe. Firma egzystuje od 
1310 roku,
LINOLEUM
ceraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, łóżka połowo i 
art. gospodarstwa domowego poleca:
Lwefan S ty b l iń s k i
SOSNOWIEC. 3 Maja 3*. tel. 61.761). Ceny 
niskie.

M E R B LE
kupisz najtaniej za gotówkę, raty, oŁli­
gacie, w fabrycznym składzie ,,Spoiwo*’ 
Będzin, Narutowicza 8. tel. 71847'.

KUPIĘ meble dp sklepu spożywczego.— 
Wimioniość w administracji. 
FORTEPIAN krótki, dobry sprzedam o- 
kazyjnie tanio. Sosnowiec, Sielecka 6,
Gałkowa.____________  _______________
SPRZEDAM magiel na dogodnych wa­
runkach. Będzin, Gziehowska 23.

M E B L E
sypialnie, jadalnie, (gabinety, kuchnie 
oraz meble pojedyncze, otomany, kozet­
ki. tapczany za gotówkę i na raty. So­
snowiec, Nowopogońska 19. Tplef, 63056.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

EOZENBLUM FAJGLA zgubiła świa­
dectwo przemysłowe na wyrób bielizny 
VIII kategorii, wydane przez U  Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu.
DANIELA MĘDREK zgubiła legityma­
cję szkolną im. Kr. Jadwigi, którą unie 
ważni a.

RÓŻNE

Z a k ł a d  p i e c z ą i k a r s k l
Lucjan Stvt?Siń8ki

Sosnowiec, ul. 3 Maja 39, tcl. 61.7(10
wykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa-
ne itp. _____________  :__
UNIEWAŻNIAM umową oiaz weksel ua 
?,1. 243.75 wystawiony za zwrócony aparat 
radiowyr firmie Sikscirik - Radio w Bę­
dzinie, Małachowskiego, Matuszkiewicz
B o n i f a c y . _______________
MIĘDAY Grodżcein a Będzinem zgubio­
no brązowy kapelusz męski „Hiickel“ z 
monogramom W. S. Łaskawy znalazca 
zwróci za wynagrodzeniem do filii Gro­
dziec

Światło przyciąga!
Okna wystawowe mus^ą. zwracae uwagę przez umiejętny dobór wysta­
wionych przedmiotów, przez celowe i racjonalne oświetlenie.
Porad racjonalnego oświetlenia udziela Wydział Propagandy.

EL EK T R O W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Wyciąć! Przechować!

TELEP®!! ZAŁATWI 
KeżtSe Twe życzenie

SZICUH
Maszyny do szycia gwarantowane szyją, tiai 
tują, cerują od 150 zł. Każdy kupujący ma­
szynę korzysta z bezpłatnego kursu haftu i 
kroju

B A R B E R

sosnowiec, Modrzejewska 40

Ogł sszei i i a
W  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 
dają niezawodny s k u t e k .
Ogłoszenia przyjmuje a dministrseja

6 1 4 9 7

PI

K\HO „ZAGŁĘBiE"
DZIŚ!

.Wielkj romantvezny film polski

FLORIAN
Osnuty na tle znakomitej powieś, i M ARII RODZIEWICZÓWNY. 
(Wspaniała karta dziejowa z z*e sów wielkiej wojny i św itu wolności

OBSADA:
S i  Angol — Engelówna
1\. Junosza — Stępowski
H. Grossówna
Jerzy Piehelski
J. Węgrzyn
J . Orwid
T. Fijew ski i in.

Początek o godz. 17.30, w niedziele o 10.30.

Kino „PATRIA"
Dziś ostatni dz?»ń Film polski w/g powieści T. DOŁĘGI - MOSTOWICZA

OSTATNIA BRYGADA
Dram at trzech kobiet, które walczyły o miłość jednego mężczyzny...

W  roi. gł.:
E. BARSZCZEWSKA, ZBYSZKO SAWAN, LID IA  WYSOCKA, K. 
JUNOSZA STĘPO W SK I, GORCZYŃSKA, ST. SIELA N SK I

I JU R  - PIC H ELSK I. S* Anons: 0,1 ł l,tra ..ZBŁĄDZIŁEM** z  Charles Boyer.

KINO „ g D £ M “
DZtó: Genialny l i t a ,  najw iększego reżysera świata GECILA R. De MILL A

W  CIENIU KRZYZA
,W roli gł. CLAUDETTE COLBERT, EREDRICH MARCH. ELISffA LANLI

i CHARLES LAUCHTON.
Cztery gw iazdy w  jednym  w ielkim  film ie.

Pdczątek I seansu o godz. 1T.30 w niedziele, i święto o godz. 15.30.

Wydawca: Helena Ma»if>i«r*łt« Druk. . Espre* Zagłębia*' Sosnowlot Teatralna U*. R e a k t o r  o d p o w . :  T a d e u s z  L i p s k i


